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Dni Krahcwa
A FESTIWAL KRZYSZTOFA PENDERECKIEGO A WIDOWISKO HISTORY­
CZNE W SUKIENNICACH A WIELKI TURNIEJ I KONCERT ESTRADOWY
W HALI KS „HUTNIK” A RECITAL MARYLI RODOWICZ A INTRONIZA­
CJA KRÓLA KURKOWEGO A 4 WESELA NA LUDOWO A

ARTYSTYCZNY

AUTOBUS

Pracujmy racjonalniej!

Nic marnntmg
ikwiacych w nas możliwości!

„Dni Krako­
wa” przyno­

szą niebywałą
atrakcję dla me­
lomanów — Fe­
stiwal Muzyki
Krzysztofa Pen­
dereckiego • w

niedzielę — o godzinie 17.45 —

na dziedzińcu wawelskim,
inauguracyjny Koncert Wielkiej
Orkiestry Symfonicznej PRiTV
w Katowicach. Dyryguje sam

mistrz Penderecki! Transmituje
Polskie Radio i Telewizja,
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Liściasty „koński ogon” na gło­
wie dziewczyny z Birmingham
(USA) to dzieło wykonane arty­
styczną dłonią Gracji Scalę za

pbmocą galarrtki usztywniającej
włosy i wodnych farb. CAF — UPI

Natomiast jutro, w sobotę,
Kraków stanie się miejscem
niecodziennego widowiska hi­
storycznego. które odtworzy
uroczysty wjazd do miasta Księ­
cia Józefa Poniatowskiego w

roku 1809! W- roku 1980 — o

godzinie 20.00 — Książę Józef
czyli — Daniel Olbrychski, wie­
dzie na czele wojsk przez .Bra­
mę Floriańską, by na Rynku

zostać .uroczyście powitanym i

powitać takoż — mieszkańców.
Potem będzie bal w Sukienni­
cach, jak przekaz historyczny
pódaje-w scenariuszu wydarzeń
sprzed 171 laty. Jeśli chcerje
Państwo v.' pełnym przebiegu
owych wydarzeń uczestniczyć —

KDK pałac Pod Baranami

dysponuje jeszcze zaproszenia­
mi na owe niezwykłe widowi­
sko, z którego dochód w całości

przeznaczony jest na odnowę
Krakowa.

Rynek w ogóle będzie miej­
scem atrakcji przez te dwa dni

bo w sobotę po południu o 17 —

barwne widowisko folklory­
styczne na estradzie: 4 wesel’
ska na ludowo zaprezentują na­
sze znakomite
ły: „Skalni”,
wianki” oraz

Tańca AWF.
studenci zapraszają do Rynku
na koncert estradowy „Ot, No­
wak,.. czyli nie od razu Kra­
ków zbudowano”...

Krakowowi i jego odnowie

poświęcony, był też turniej za­
kładów pracy, w którym ucze­

stniczyły: Huta im. Lenina, Kra­
kowska Fabryka Kabli i Huta
Aluminium w Skawinie a ha­
sło brzmiało: ..Co wiesz o odno­

wie zabytków Krakowa?” Finał

tegoż turnieju będzie miał miej-

studenckie zespo-
„Krakus”, „Sło-
Zespół Pieśni i
W niedzielę —

see właśnie w sobotę w KS „Hut­
nik”. Impreza ta. organizowana
przez „Dni Krakowa” i Polskie
Radio-Kraków, połączona bę­
dzie z koncertem estradowym
w którym wystąpią m.in.
Alicja Majewska’, Zbigniew Wo­
decki, Urszula Sipińska, grupa
„Aura”, Jacek Fedorowicz

Wstęp wolny. Przyjdźcie kibico­
wać i okliśkiwać.

W niedzielę, rusza Autobus
Artystyczny do mieszkańców

dalej położonych osiedli i miast
woj. m. krakowskiego. W niedzie­
lę — koncerty w Myślenicach,
Piaskach Wielkich i na Bło­
niach, gdzie też non-stop ofero­

wane są atrakcje artyslyczno-
handlowo - gastronomiczne. Im­
prez jeszcze w programie wiele
— szczegóły w afiszach. Podczas
sobotnio-niedzielnego spaceru
warto także zajrzeć do Parku
Joraana, gdzie odbędą się im-

■prezy dla dzieci i gdzie sprze­
dawane będą wianki, które każ­
dy może puścić na Wisłę 21
czerwca, jako że obrzęd ten za­
kończy tegoroczne widowisko —

„Pieśń Wawelu”. Życzymy uda­
nej soboty i niedzieli. Oby tylko
pogoda dopisała! (bn)

Kra/coiuo” rozpoczęte!
Zainaugurowały je wczoraj har­
ce Lajkonika, który wraz ze

swą świtą i kapelą mlaskotów

pod wodzą Albiną Mazura spie­
szył ze Zwierzyńca do Rynku.
7'u o godz. 17, u stóp wieży
ratusza, w obecności tłumnie

zgromadzonych icidzau: i władz
miasta herold, obwieścił wszem
i wobec, że „Dni Krakowa" wła­
śnie się zaczęły.

Na Rynek wkroczył Lajkonik
~e swym orszakiem. Nie szczę­
dził razów ś-wa pałką, aż ta­
necznym krokiem dotarł Przed
oblicze prezydenta miasta, Ed­
warda Barszcza. Skłonił się mia­
stu i władzy, a następnie z rąk
prezydenta przyjo ł puchar trun­
ku. który wychylił za pomyśl­
ność grodu. Jak zwyczaj naka­
zuje, Laikonik, którwn w tym
roku był Wojciech Gilowski, o-

debrał należny mu haracz —

500 dziesięciozłotówek z magi­
strackiej kasy.

Prezydent zaprosił wszystkich
do udziału w rozlicznych im­
prezach.

Na estradzie przed Sukienni­
cami aktorzy scen krakowskich
przedstawili fragmenty sztuki
Adama Polewki „Igrce w gród
walą”, a. następnie Zespół Pie­
śni i Tańca AGH „Krakus" dał
gerąco oklaskiwany występ.

Fot. JADWIGA RUBIŚ

Od
kilku lat warunki, w

których przychodzi nam

realizować plany społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra­
ju okazują się trudniejsze od

przewidywanych. Notujemy du­
że trudności w rolnictwie, co

zmusza nas do zwiększania im­
portu zbóż i pasz. Na rynku
światowym szybciej rosną ceny
towarów przez nas importowa­
nych od tych, które my sprze-
dajeniy za granicę. Z kolei pro­
dukcja eksportowa rośnie zbyt
wolno, co utrudnia nam spłatę
zaciągniętych kredytów.

W ub. roku wykonaliśmy po­
raź pierwszy w tej 5-latce plan
eksportu do krajów II obszaru

płatniczego. Ale był to plan
niezbyt wygórowany. Przyrost
eksportu w stosunku do 1978 r

wyniósł ok. 13 proc., podczas
gdy obroty światowe wzrosły
o 25 proc. Oznacza to. że nasz

handel zagraniczny rozwija się
wolniej od światowego, mimo
że w latach 70-ych polski prze­
mysł otrzymał z importu ma­
szyny i urządzenia o wartości 75
mld zł dew.,. a nasze tempo in­
westowania należało do naj­
wyższych w świecie.

Obecnie nadszedł czas spłaty
kredytów wraz z odsetkami.
Zbyt wolny wzrost eksportu
zmusza n.as do poszukiwania no­
wych kredytów, ale sytuacja na

.światowym rynku finansowym
jest trudna. Koszty kredytów
niepomiernie wzrosły i zwięk­
szyły się trudności w ich uzy­
skaniu. Dlatego też zapadły de­
cyzje o zwiększeniu w br. eks­
portu ponad pierwotnie prze-
wdziany, poziom: zamiast 17
proc, wzrostu „przymierzamy
się” do uzyskania w br. 22—23
proc, wzrostu eksportu.

Już dziś wiadomo, że w br.
nie we wszystkich pozycjach

uda nam się zakupić‘za granicą
pełne ilości potrzebnych nam

do produkcji materiałów i su­
rowców. Obliguje to przemysł
do niezwykle oszczędnej gospo­
darki surowcami i materiałami.

Dotkliwie odczuwamy niedo­
bory rynkowe, bowiem wzrosły
nasze wymagania i możliwości
jako klientów rynku, czego fi­
nansowym — ogólnokrajowym

(Dokończenie na str. 2)

prezentację

W GALERII W SUKIENNICACH

Ze świesia
W GENEWIE 12 bm. rozpo­

częły się obrady letniej sesji
Komitetu Rozbrojeniowego, z

udziałem delegacji rządowej 40

państw. Tematyka obrad bę­
dzie ściśle powiązana z tre­
ścią przyjętych w maju br. w

stolicy Polski deklaracji i o-

świadczenia państw — stron

Układu Warszawskiego, stano­
wiących szeroką
analiz i propozycji, służących
dalszym
odprężenia i bezpieczeństwa w

skali zarówno europejskiej,
jak i światowej.

W WENECJI rozpoczęły się
obrady szefów państw lub rzą­
dów 9 krajów należących do

Wspólnego Rynku,
wszym dniu

wewnętrzną
konomiczną
jest złożony,
cja gospodarcza
ehodniej jest oceniana
bardzo trudna.

MINISTER spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Gromyko,
przyjął ambasadora USA w

ZSRR, T, 'Watsona-, na jego
prośbę. Poruszono sprawę sto­
sunków radziecko-amerykań-
skich, a także niektóre proble­
my międzynarodowe. Min.

Gromyko odbył też rozmowę
z sekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych
RFN, G. van Weilem, który
przybył do Moskwy w związku
z przyszłą wizytą w ZSRR
kanclerza RFN H. Schmidta
oraz ministra spraw zagrani­
cznych H, Genschera.

wysiłkom na rzecz

W pier-
obrad zajęto się
problematyką e-

EWG. Problem

ponieważ sytua-
Europy za-

jako

namiot I — ul. RYDLA 31

który’ pierwszy
obraz dla

Narofiowe-

pod waliny
instytucji
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Akcja „Porządek"
w Nowosądeckiem

zrost sezonowego ruchu tu­
rystycznego w woj,, nowo­

sądeckim powoduje też zjazd
amatorów lekkiego chleba, któ­
rzy wiedzą, że w czasie urlo­
pu beztroski wczasowicz i tury­
sta'jest mniej ostrożny.

Akcja „Porządek” rozpoczyna
się jednak nim jeszcze złodziej
zacznie działać. Rozpoznani
pfzestępcy są odsyłani do do­
mów, ale nie wszystkich udąje
się zauważyć, dlatego zdarzają
się takie‘wypadki, jak w'Zako­
panem. gdżię dwójka złodziei o-

kradła w ciągu 3 godzin 7 sa­
mochodów. ■

Z dniem 1 czerwca wojewoda
nowosądecki’ wprowadził tzw.

przyspieszony tryb działania w,

kolegiach. Tylko w pierwszym
tygodniu., czerwca wpłynęło .60
wniosków (16 osobom odebrano
prawa jazdy za spowodowanie
wypadków drogowych, prze­
ważnie po pijanemu).

Wypadki na drogach powo­
dują nie tylko kierowcy. Bardzo
często ich przyczyną są piesi.
Wielu gości podziwiając krajo­
brazy zapomina o jadących ■sa­
mochodach. Dlatego apel do
wczasowiczów o uwagę. (al)

i Książeczki mieszkaniowe dla sicroi z Domów Dziecka

„SZALONA
LOKOMOTYWA"
w dniach od 16 do 20 oraz

25, 27, i 29 czerwca, o go­
dzinie 21.15

namiot II — BŁONIA

„LICYTACJA"
recital

MARYLI

RODOWICZ
w. dniach 14 oraz od 16
20 i 22 czerwca, o godz.

„WOYZECK"
Teatr — warsztat

Den Bla Hest (Dania)
w dniach 15, 16 i 17 czerw­

ca, o godzinie 21.

Bilety: kasa teatru — (al.
Krasińskiego 16, tel. 222-63)
godz. 10—14 0 kasa na­
miotu I: godz. 20—21.15
kasa namiotu II: godz. 16—
19 <> i w „Filmotechnice”

do
19

Był artystą,
ofiarowawszy swój
przyszłego Muzeum

go w Krakowie dał

tej stuletniej dziś
Właśnie od „Pochodni Nerona”

pędzla Henryka Siemiradzkie­
go Muzeum rozpoczęło swą hi­
storię i nic też dziwnego, że
Muzeum darzy jego pamięć
szczególną eśtymą.

W roku ubiegłym spadkobier­
ca pozostałych po artyście pa­
miątek pan Edward Kudero-
wicz przekazał je, zgodnie z

wolą Henryka Siemiradzkiego
Muzeum (Narodowemu. Po prze­
prowadzeniu niezbędnych prac
inwentaryzacyjnych i konser­
watorskich pamiątki te od
wczoraj oglądać możemy w ga-

lerii Muzeum Narodowego w

Sukiennicach.
Na wystawę, której komisa­

rzami były panie Zofia Gołubie-
wowa i Halina Black składają
się dyplomy, medale i wyróż­
nienia artysty, szkice rysunko­
we i olejne, drobne przedmioty,

pędzle, palety, fotograficzne re­
produkcje dzieł malarskich, zdję­
cia modeli pozujących do obra­
zów i gotowe już prace. Cały zbiór

ukazuje nam mało znany i chy­
ba nie doceniany perfekcjonizm
Siemiradzkiego,-
przygotowywaniu każdego obra­
zu. Wśród wielu pamiątek dla
nas, krakowian szczególnie in­
teresujący jest olejny szkic „Po­
chodni Nerona”,' obrazu tak
dobrze nam znanego i kojarzą-

cego się nierozerwalnie z

pierwszą siedzibą Muzeum —

Sukiennicami.

Uroczystego otwarcia wysta­
wy przygotowanej w ramach
„Dni Krakowa” dokonał dyrek­
tor Muzeum Narodowego Ta­
deusz Chruścicki witając wśród

przybyłych gości I sekretarza
KK PZPR Krystyna Dąbrowę,
wiceministra kultury i sztuki
Wiktora Zina, prezydenta m.

Krakowa Edwarda Barszcza. (e)

precyzję w

ni< taft w tom®!
II)/

A.

51

P
ogoda w rejonie. Krako­
wa kształtować się bę­
dzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie duże z

większymi przejaśnienia­
mi i rozpogodzeniami.
Rano zamglenia i lokal­
nie mgły, wiatr zachodni

i północno-zachodni, prędkość
2—5 m/sek. Temp. maks, dniem

19—22, min, nocą 13—10 st. C .

(w)

Eksplozja UFO
LONDYN
W Australii pojawiły się na nie­

bie w rejonie Perth ogniste kule,
które przypominały zjawiska, ja­
kie towarzyszyły przed rokiem

powrotowi amerykańskiego labo­
ratorium kosmicznego „Skylab”
do atmosfery. Paradę UFO obser­
wowały. setki. ludzi, którzy do­
strzegli wyraźnie rysujący się na

niebie wydłużony obiekt, który
emitował na przemian światło

żółte, białe, pomarańczowe i czer­
wone. Jeden ze świadków/myśli*
w

’ Mlek Clark, widział, jak szy­
bujący w przestrzeni obiekt eks­
plodował na wysokości 500 me­
trów nad ziemią, rozlatując się w

kawałki. Inni świadkowie potwier­
dzili, fż był to widok nrzaraża-

Jąćy.
'

•

sekretarz Włodzimierz Pio-
ze związkowcami spotkanie
każdej chwili — powiedział
liczyć na naszą pomoc. Na

Program imprez, które urzą­
dzamy w niedzielę 15 bm. w ra­
mach akcji NIE SIEDŹ W DO-
MU, IDZ NA WYCIECZKI',
przedstawia się następująco:

£ wycieczka piesza pn. „NA
BIAŁĄ GÓRĘ” — przejazd po­
ciągiem, do Tunelu — Biała

Góra (414 m n.g.m.) — Uniejów —

Rzędziny — Pogwizdów — Dzia-
dówki — Uniejów — Chodów —

Zagórzyce — Miechów — po­
wrót koleją — 19 km wędrówki
czyli 19 punktów
Turystyki Pieszej
ka o godz. 7.10

Głównym PKP

(odjazd pociągu
bilety do stacji Tunel, cena 17.60
zł;

O wycieczka piesza pn. „DO
ŚLEDZIEJOWIC” — Prókocim
— Bieżanów — Kaim — Czarno-
chowice — Śledziejowice —

Węgrzce Wielkie — powrót po­
ciągiem — 9 km spaceru czyli
9 punktów do Odznaki Turysty­
ki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz. 9.00 koło pętli tramwajo­
wej w Prokocimiu, na trasę
wyruszamy o godz. 9.15;

ęt w ycieczka górska pn. ..WY­
PRAWA NA GÓRĘ LANCKO-

do Odznaki
PTTK.' Zbiór-
na Dworcu

w Krakowie
o godz. 7.40),

EOŃSKĄ” — przejazd pocią­
giem do Leńcz — Góra Lancko-
rońska — Kalwaria — powrót
koleją- — 3—4 godzin marszu —

13 punktów do Górskiej Odzna­
ki Turystycznej PTTK. Zbiórka
o godz. 7.00 na dworcu PKP. w

Plaszowie (odjazd pociągu o

7.35), bilety wycieczkowe (po­
wrotne) do Kalwarii, cena 17 zł

Najlepszy wypoczynek poza
miastem, na spacerze. Zaprasza-

(KAS)

IV zielonogórskim amfiteatrze
odbędzie się dziś drugi koncert
kwalifikacyjny XVI Festiwalu
Piosenki Radzieckiej, w którym
występuje 23 solistów-amatorów
oraz 5 zespołów z 20 woje­
wództw. Na zdjęciu od lewej: Bo­
żena Puza, Ewa Rutkowska, A-

licja Sicińska, Alicja Ogonek i

Grażyna Ferdyn. Może któraś z
nich zwycięży. IV pokoncerto-
wym recitalu zaprezentuje się
ponadto laureatka, jednego z po­
przednich festiwali zielonogór­
skich — 'Peresa Harenza.

Dziś w godzinach rannych roz­
poczęły się — towarzyszące fe­
stiwalowi — 7. z kolei „Dni Li­
teratury Radzieckiej".

CAF — GawałkiewiczW gościnie u iwicjzkowców
Zgodnie z wieloletnią już tradycją Krakowska Rada Związ­

ków Zawodowych podejmowała usamodzielniającą się grupę
krakowskich wychowanków Domów Dziecka. IV imieniu gos­
podarzy młodych gości powitał
trowski oświadczając, iż jest to

pierwsze, ale nic ostatnie. — W
sekretarz Piotrowski — możecie

początek przekazuję Wam zapomogi pieniężne. Oby start był
pomyślny...

Dodatkowo, poza zapomogami KRZZ (wartość ogólna
' 30.009 zł) podarki rzeczow e wręczyli młodzieży przedstawi­

ciele Rad Zakładowych spółdzielczości pracy, Urzędu m.

Krakowa, Chemobudowy, Naftobudowy, Przeds. Budowy
Pieców Przemysłowych, Miejsk. Przeds. Wodociągów i Kana­
lizacji oraz PGM z Nowej Huty. Fundatorom podarków oraz

KRZZ — serdecznie dziękujemy! Oddzielnie — p. Marianowi
Sanow-skiemu z KRZZ, od wielu lat b. ofiarnie współpracują­
cemu z „Echem” w skeji na rzecz sierot! (mar)
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Sir. 2 ECHO KRAKOWA

Plenum CRZZ Posiedzenie Rady Państwa
Zatwierdzenie członków rzeczywistych PAN

Nr 131 (10686)

działania wszystkich
który omówiło 12 hm.
w dniach 29 XI—1 XII

Zwiększenie aktywności I skuteczności

ogniw związków zawodowych — to temat,
Plenum CRZZ. Plenum postanowiło zwołać
br. w Warszawie IX Kongres Związków Zawodowych. Przyjęto
zasady i tryb wyboru delegatów

Najważniejszym zadaniem in­
stancji związkowych jest reali­
zacja wniosków i propozycji
zgłoszonych w czasie niedawnej
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej. Konieczność tę podkre­
ślono w referacie wygłoszonym
przez członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczącego
CRZZ, Jana Szydlaka, w dys­
kusji oraz uchwale Plenum.

Za konieczne uznano Zwięk­
szenie aktywności związkowców
w sferze produkcji. Na najbliż­
szych, sesjach KSR należy oce­
nić realizację planu w I pół­
roczu, skontrolować wykona­
nie przyjętych poprzednio wnio­
sków' i podjąć dalsze dzia­
łania na rzecz zwiększenia pro­
dukcji eksportowej, racjonaliza­
cji importu i intensyfikacji pro­
dukcji rynkowej.

Związki zawodowe pragną,
skupić wysiłki na rozwijaniu
szerokiego ruchu społecznego
wokół należytego wykorzystania
czasu pracy oraz oszczędności
surowców, materiałów, paliw i

energii. Taką, samą wagę przy­
kłada się do poprawy
ków pracy i ochrony
załóg.
■Za niezbędne uznano

nie systemów płacowych, tak hy
wynagrodzenie odpowiadało• rze­
czywistemu wkładowi pracy.
Konieczne jest przy tym umac­
nianie znaczenia płacy zasadni­
czej w całości zarobków. Przedr
miotem szczególnej ochrony
związkowej jest poziom płac
realnych. Dlatego związki bę­
dą- wspierać działalność rządu
zmierzającą do ustalenia sku­
tecznego systemu kontroli ru-.

chu cen oraz analizy kosztów

utrzymania. Uznano też za ko­
nieczne bardziej efektywne go­
spodarowanie zakładowym fun­
duszem socjalnym..

Dokonano zmian w składzie

ns Kongres.
Prezydium i Sekretariatu CRZZ.
CRZZ zwolniła ze. stanowiska

wiceprzewodniczącego i człon­
ka Prezydium Eugeniusza Gro­
chala. Ze stanowiska sekretarza
i członka Prezydium zwolniono
Stanisława Lewandowskiego.
Obu działaczom wyrażono po­
dziękowania za długoletnią, o-

fiarną pracę.

Nie wolno
marnować!

warun-

zdrowia

ulepsza-

Kradzież w muzeum
W łódzkim Muzeum Archeolo­

gicznym i Etnograficznym doko­
nano w tych dniach zuchwałej
kradzieży 6 zabytkowych srebr­
nych zapinek, pochodzących z o-

kresu wpływów rzymskich (I—II
w. n .e.), a odnalezionych w 1976

r, w czasie prac na terenie woj.
konińskiego. Zapinki te ekspono­
wane były na stałej
pn. ..Z pradziejów Polski

wej”. Złodzieje wykręcili
.łące dostęp do Szklanej
śruby i tą drogą dostali

eksponatów, mających
wszyskim dużą wartość historycz­
ną i naukową. Organa MO, które

podjęły energiczne działania śled­
cze, są na tropie sprawców kra­
dzieży.

wystawie
środko-

hłoku-

gabloty
się do

przede

(Dokończenie ze str. 1)
zjawiskiem jest ciągle rosnący
fundusz płac. Żelazne prawa
rynku wymagają, by przyrost
produkcji rynkowej we wszyst­
kich poszukiwanych asortymen­
tach był wyższy od przyrostu
funduszu płac. Niedotrzymywa­
nie tych proporcji prowadzi do
zachwiania cząstkowej (w asor­
tymentach) i globalnej równo­
wagi rynkowej. Zjawisko to, w

ostrzejszych wymiarach pojawi­
ło się w końcu 1973 r. i trwa

do dziś, pogłębione przez brak

dyscypliny finansowej w wielu

ogniwach gospodarki. Właściwie
bez przerwy od szeregu lat ob­
serwujemy zjawisko szybszego
wzrostu funduszu płac od wzro­
stu produkcji. Praktycznie ozna­
cza to, że opłacamy pracę nie

wykonaną.
W obecnych warunkach upo­

rządkowanie zasad tworzenia
funduszu płac jawi się jako
podstawowy element przywra-
cania równowagi rynkowej. U-

chwała Rady’ Ministrów wpro­
wadza w tym zakresie ostrzej­
szą kontrolę bankową i zobo­
wiązuje dyrektorów przedsię­
biorstw i zjednoczeń, które

przekroczyły fundusz, plac., do

przedstawienia programu dzia­
łań, prowadzących do likwida­
cji- przekroczeń. - •

Warunki, w których przyjdzie
nam działać przez szereg na­
stępnych lat nie będą łatwe. O-

szczędność i racjonalne działa­
nie musi się stać praktyką dnia

powszedniego. Będziemy zwięk­
szać produkcję w dziedzinach

opartych na surowcach krajo­
wych a racjonalizować — tzn.

skrupulatnie porównywać kosz­
ty z efektami — produkcję o-

partą na importowanych surow­
cach i podzespołach. Będziemy
oszczędzać energię. I przede
wszystkim musimy pracować
wydajniej, nie marnując możli­
wości tkwiących w ludziach.

HENRYK BORUCIŃSKI

12 bm. odbyło się w Belwe­
derze posiedzenie Rady Pań­
stwa.

Rada Państwa rozpatrzyła in­
formację Prokuratury General­
nej o działaniach na rzecz za­
pobiegania przejmowaniu grun­
tów rolnych i leśnych na cele
nierolnicze. Stwierdzono, że

sprawa ochrony gruntów, jako
podstawowego środka produkcji
żywności, stanowi problem naj­
wyższej, narodowej wagi. Pod­
jęto decyzje zmierzające do
wzmożenia kontroli rad naro­
dowych i kontroli społecznej nad

przestrzeganiem obowiązujących
w tej dziedzinie przepisów pra­
wa.

W związku z zakończeniem

prac przez państwową i woje­
wódzkie komisje wyborcze, po­
wołane do przeprowadzenia wy­
borów do Sejmu PRL i rad na­
rodowych stopnia wojewódz­
kiego, w wykonaniu przepisów
ordynacji wyborczej, Rada Pań­
stwa podjęła .uchwałę o rozwią­
zaniu tych komisji.

Ponadto Rada Państwa raty­
fikowała konwencję celną do­
tyczącą międzynarodowego prze­
wozu towarów z zastosowaniem
karnetów TIR (konwencja TIR);
konwencję o ochronie fok

tarktycznyeh;
0 Mianowała Edwina

gniewskiego ambasadorem

zwyczajnym i
PRL w Republice Peru;

Zatwierdziła dokonany 30

maja br. wybór 26 członków rze­
czywistych oraz 29 członków

zagranicznych Polskiej Akademii
Nauk. Oto uczeni z Krakowa:

Wydział I — Nauk Społecznych:
Franciszek Sławski — członek

korespondent PAN, dyr. Insty­
tutu Filologii Słowiańskiej UJ;
Jerzy Szabłowski — członek ko­
respondent PAN, dyr. Państwo­
wych
lu.

an-

Wi-
nad-

pełnomocnym

Zbiorów Sztuki na Wawe-

Wydział II —

Nauk Biologicznych:
Zurzycki — członekJan

respondent PAN,, kier. Zakładu

Fizjologii Roślin .Instytutu Bio­
logii.. Molekularnej’ UJ.

Akcjonariusze jednej z najsłyn­
niejszych wytwórni filmowych
„Met.ro-Gold/wyn-Mayer" zgodzili
się definitywnie na rozdział kon­
cernu na dwie oddzielne firmy
— „MGM:- Grand Hotels’’ oraz

„MGM Film Company”. Podział
jest następstwem rozpoczętego
we wczesnych latach 70 inwe­
stowania wytwórni w prze­
mysł hotelarski i znacznego o-

grańiczenia produkcji filmów.
Zyski koncernu w ub. roku wy­
niosły ponad 491 min dolarów i
to głów.nie dzięki nowym hote­
lom.

Wydział III —

Nauk Matematycznych,
Fizycznych i Chemicznych:
Andrzej Hrynkiewicz — czło­

nek korespondent PAN, kier.
Zakładu II Spektroskopii Ją­
drowej Instytutu Fizyki Jądro­
wej; Stanisław Łojasiewicz -

członek korespondent PAN, kier.
Zakładu Funkcji Rzeczywistych
Instytutu Matematyki UJ; Jerzy
Wróbel — członek korespondent
PAN, dziekan wydz. chemii UJ,
kier. Pracowni Analizy Natural­
nych Surowców Organicznych
Instytutu Podstawowych Pro­
blemów Chemii.

Wydział IV —

Nauk Technicznych:
'

Wojciech Truszkowski — czło­
nek korespondent PAN. dyr. In­
stytutu. Podstaw Metalurgii PAN.

WydziaŁ VI. —

Nauk Medycznych:
Jan Oszacki — członek kores­

pondent PAN, kier. Kliniki Chi­
rurgicznej AM.
Wydział VII — Nauk o Ziemi

i Nauk Górniczych:
Zdzisław’ Kaczmarek — członek

korespondent PAN, dyr. Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki
Wodnej; Roman Teisseyre —

członek korespondent PAN,
z-ca dyr. Instytutu Geofizyki
PAN.

Krakowianin wygrał
konkurs marynistyczny

W Szczecinie ogłoszono-wyni­
ki dorocznego konkursu literac­
kiego, zorganizowanego przez
Morski Ośrodek Kultury. La­
ureatem I nagrody został Ma­
rek Frankowski z Krakowa.

Odnowa Krakowa
w latach 1981-1985

Wczoraj odbyło się posiedzenie
Komisji Programowania i Wy­
konawstwa Społecznego Komite­

tu Odnowy Zabytków Krako­
wa. Obrady poświęcono przygo­
towaniom propozycji do planu
rewaloryzacji na lata 1981—1985.
Ogólna wartość prac prowadzo­
nych' w 191 obiektach wyniesie
ponad 5 mld złotych. W obra­
dach, które prowadził przewod­
niczący Komisji, H. Zaręba,
wzięli udział zaproszeni eksper­

ci. Glos zabierali m. in. W. Cęc-
kiewicz, W. Pielraszewski, Z.

Strzelecki, W. Borusiewicz, L.

Kałkowski, J. Kossowski. Wska­
zywano m. in. na potrzebę ści­
ślejszego określenia zadań, sto­

jących przed przedsiębiorstwa­
mi ^zaangażowanymi w. dzieło

odnowy, jak. też środków bę­
dących w ich dyspozycji, jednym
słowem zastanawiano się, jak w

pełni zrealizować zamierzone

plany.
30-lecie Towarzystwa
Wiedzy Powszechnej

Wczoraj odbyło się uroczyste
Plenum z okazji 30-lecia dzia­
łalności Towarzystwa Wiedzy
Powszechnej. Działalność od­
działu krakowskiego Towarzy­
stwa, liczącego obecnie ponad
1,5 tysiąca członków, omówił

prezes ZK TWP, prof. dr hab.
Jan Kulpa. O roli kulturotwór­
czej Towarzystwa, o znaczeniu

jego działalności ideowo-wycho-
wawczej, mówił m. in, kierownik

Krakowskiego Ośrodka Kształce­
nia Ideologicznego KK PZPR
Zdzisław Leś. On też wyraził wy­
sokie uznanie w imieniu KK

U progu lata o zimie

Jaka była naprawdę
ciepło. Lada

wiosennym re-

linowa na Ka-
A nasze naj-

Pod Tatrami
chwila rusza po
mońćie kolejka
sprowy Wierć®-,
wyższe góry wciąż^-'-pokry-te-:
wielkimi płatami śniegu. .Wię­
kszość ścieżek wysokogórskich
jest dalej
pna...

Turyści
mę „zimą
wdę taka
Tradycja góralska mówi o cięż­
szych, ale krótszych zimach i o

ciężkich przednówkach, kiedy
to ludzie marli z głodu. Jednak

systematyczne zapiski meteoro­
logiczne, prowadzone w Zakopa­
nem od 1911 roku, udzielają
nieco innych informacji. Wyni­
ka z nich, że w porównaniu do

średniej wieloletniej tempera­
tury lutego tegoroczny, najkrót-

praktyeznie niedostę-

nazywają minioną zi-
st-ulecia”. Czy napra-
była? Nie wiadomo.

^iii^iniiHniiiiinmisginiiiiismiłiiiiHiiiiiiiisiiiłiiiiiiiiiiiłiiigiiiiiiiiiiiiiiiiłiimiiiiiiiiiiigiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiii^
się w Ottawie konferencja II

premierów kanadyjskich pro­
wincji, której przewodził tym
razem premier rządu federa­
cyjnego — Pierre Trudeau. On
to właśnie podejmuje obecnie

próbę rozpoczęcia
który niemal
wie nowego
on reformę
podstawowe
zaniechanie natomiast jej
waża za

Kanady.
A poza tym: • Na giełdach

zachodnich zanotowano gwał­
towny wzrost cen złota. Na

największej giełdzie złota w

Zurychu płacono za uncję 605
dolarów. Kolejny run na złoto

przypisuje się zaostrzeniu sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie,
a także niepokojowi o stan

gospodarki amerykańskiej.
Sądzi się, że recesja w tym
kraju będzie głębsza niż prze­
widywano. £ Państwa mor­
skie powołały grupę roboczą,
której celem jest rozważenie
środków przeciwdziałających
narastającemu piractwu i in­
nego rodzaju przestępczości na

pełnym morzu. Jak obliczono
w wyniku różnych form ra­
bunku na morzu straty sięga­
ją 22<0 min dolarów rocznie.
£ Amerykański komputer
wykazał błędnie, że na USA

zostały wystrzelone pociski a-

tomowe. Był to już drugi te­
go rodzaju błąd w ciągu mi­
nionych siedmiu miesięcy.
Tym razem na szczęście do
„kontruderzenia” nie doszło.
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anada nieodmiennie koja­
rzy się nam z olbrzymimi
połaciami kraju zarośnię­

tego lasami. Taki mniej wię­
cej stereotyp zachował się w

pamięci większości ludzi o

państwie noszącym oficjalną
nazwę Dominion of Canada.

Tymczasem współczesna Ka­
nada wcale już nie pachnie
żywicą, a bardziej chyba naf­
tą tudzież różnego rodzaju za­
nieczyszczeniami tak charak­
terystycznymi dla szybko u-

przemysławiających się regio­
nów.

Dzisiejsza Kanada, jak wie­
le innych krajów świata, ma

sporo nie rozwiązanych proble­
mów zarówno natury gospo­
darczej jak i politycznej. O-

beenie bodajże najostrzej
przechodzi
Wprawdzie
dum w

Quebecu
dowana
ców tej
wia się
stów i nie zamierza tworzyć
— mimo odrębności językowej
— własnego państwa, to je­
dnak większość prowincji do­
maga się zwiększenia swych
uprawnień i zmiany konsty­
tucji państwowej. Po 113 la­
tach konfederacji -przywódcy
10 prowincji zapowiadają, że

w ciągu najbliższych miesię­
cy dołożą starań, aby. wre­
szcie zreformować konstytucję
kraju i położyć kres nieusta­
jącym sporom między rządem
federalnym a rządami prowin­
cjonalnymi.

Jak wiadomo Kanada jest

państwem federalnym, w któ­
rym władza ustawodawcza na­
leży do parlamentu związko­
wego oraz Senatu, którego 102
członków mianuje dożywotnio
generalny gubernator repre­
zentujący interesy królowej
brytyjskiej. Prowincje nato­
miast mają dość szeroką au­
tonomię głównie w zakresie

spraw wewnętrznych, a także
własne organy władzy usta­
wodawczej i wykonawczej. Od

skatchewan dąży do uzyska­
nia większych uprawnień w

dziedzinie opodatkowania za­
sobów, zaś Alberta chciałaby
zachować dla siebie jak naj­
więcej wpływów uzyskiwa­
nych z wydobywanej tam ro­
py naftowej. Jedną z prowin­
cji domagających się najgło­
śniej zmian jest Nowa Fund-

landia, która toczy z Ottawą
zajadłe
kontroli nad zasobami

ralnymi
kontynentalnego,
wincje dążą do takiego
formowania instytucji
ralnych, aby mogły uzyskać
w nich większy niż dotąd .

głos.

spory o uzyskanie
mine-
szelfu

pro-
zre-

fede-

pobliskiego
Inne

procesu,
równa się budo-

narodu. Uważa

konstytucji za

swoje zadanie;
u-

katastrofalne dla

E

Kryzys tożsamości s

szy miesiąc był o 2 stopnie cie­
plejszy niż normalnie, natomiast
marzec był o jeden stopień zi­
mniejszy, kwiecień o 2 stopnie
zimniejszy a- mą.i aż o 3 stopnie
zimniejszy w stosunku do śred­
niej wieloletniej. Nie był to je­
dnak najzimniejszy maj, bo w

1919 roku średnia temperatura
wynosiła w tym miesiącu tylko
5 stopni, a więc była o 4 stopnie
niższa od średniej wieloletniej.

Pokrywa śnieżna trzymała się
w tym roku wyjątkowo długo.
Na Hali Gąsienicow’ej zwykle
znika jednolity płaszcz śnieżny
z końcem kwietnia. W tym ro­
ku plamy gołej ziemi pokazały
się miesiąc później.

Co ciekawsze, zimowa suma

opadów nie była wcale większa
od średniej wieloletniej, tylko
opady nastąpiły później i nie

dopisał „likwidator śniegu” —

wiatr halny. Tak czy inaczej,,
zasięg pól śniegowych, które nie
znikną do pierwszego jesienne­
go śniegu, znów się powiększy...
Czy oznacza to stałe, wolne o-

ziębianie się klimatu? A może

powolnie przesuwają się nam

strefy klimatyczne? Nauka nie

wypowiada się na ten temat.

Klimatolodzy całego świata

przygotowują się do opracowa­
nia, które udzieliłoby odpowie­
dzi na pytanie, czy naprawdę
klimat się zmienia... Nim opra­
cowanie będzie gotowe... zmiany
będą widziane gołym okiem, .,

A póki co apelujemy do tu­
rystów, którzy w momencie ru­
szenia kolejki liczniej zaczną
ruszać w góry, o uwagę na

śniegu i zlodowaciałych ścież­
kach. W tym roku sytuacja jest
groźniejsza niż rok temu.

(a. lib.)

bodajże
kryzys tożsamości,

ostatnie referen-

sprawie przyszłości
wykazało, iż zdecy-

większość ntieszkań-

prowincji przeciwsta-
dążeniom separaty-

wielu jednak już lat ten stan

rzeeży nie zadowala rządów
prowincjonalnych. Funkcje
zaś drożdży w dążeniach do

zwiększenia autonomii pro-
. wincji pełni . od lat Quebec,
domagający się zmian i przy­
znania mieszkańcom pocho­
dzenia francuskiego statusu

równego angielskojęzycznej
większości. Ale także i inne,
zdecydowanie angielskojęzy­
czne prowincje, pragną prze­
jąć od rządu federalnego zna­
cznie więcej uprawnień, bar­
dziej zresztą ze względów e-

konomiczych niż uczucio­
wych. Pragną one głównie
całkowitej kontroli nad zaso­
bami naturalnymi, większego
głosu w rządowej polityce po­
datkowej i budżetowej oraz

dalszego zmniejszenia kontro­
li federalnej w dziedzinie

transportu, energetyki itp.
Przykładowo: prowincja Sa-

Tak więc w Kanadzie nie
ma jedności, ale ma to swoje
uzasadnienie historyczne. Wie­
lu bowiem spośród 24 milio­
nów mieszkańców tego pań­
stwa uważa się przede wszys­
tkim za brytyjskich „kolum-
bijczyków”,
czy
dopiero później
ćźyków.
stytucja
się na

lecz jest
1867 roku,
innymi
skiego parlamentu w londyń­
skim skarbcu.

Przed kilku dniami odbyła

kronika
wyj^ków.

PZPR członkom i aktywowi
TWP. Zadania stojące przed
TWP przedstawiła Jadwiga Ko-
złowska, sekretarz generalny
ZG TWP.

Zasłużonym działaczom Towa­
rzystwa wręczono wysokie od­
znaczenia państwowe oraz od­
znaki. Złotym Krzyżem Zasługi
uhonorowany został Mieczysław

. Miszczyk, a.. Brązowym —Kry­
styna Gazda. Odznaki Zasłużo­
nego Działacza Kultury otrzy­
mali m. in. sekretarz ZK TWP

Bartłomiej Juszczyk i redaktor
..Dziennika Polskiego” Jerzy
Wicherek. Ponadto przyznaną
złote i srebrne Odznaki Zasłu­
żonego Popularyzatora Wiedzy
TWP oraz medale i dyplomy.

W Plenum uczestniczyli także

wiceprezydent m. Krakowa
Barbara Guzik, sekretarz. KK
ZSL Tadeusz Gruszka, sekre­
tarz KK FJN Tadeusz Wojta­
szek oraz prof. Eugeniusz Ryb­
ka, od wielu lat związany z Za­
rządem Krakowskim TWP.

(bóg)
Plenum KK SD

Pod przewodnictwem Jana Ja­
nowskiego obradowało plenum
KK SD poświęcone

Stronnictwa

problemów
aglomeracji
podjętej uchwale zobowiązano
Izbę Rzemieślniczą do wzboga­
cenia oferty rynkowej i dosto­
sowania profilu produkcji do

aktualnych potrzeb rynku, rów­
nież Wojewódzkie Zrzeszenie

Prywatnego Handlu i Usług zo­
bowiązane zostało do intensyfi­
kacji działań na rzecz rozwoju
sieci sklepów i placówek ga­
stronomicznych szczególnie w

nowych dzielnicach i na pery­
feriach miasta, (jb)

Laury dla klubów

Na zakończonym ostatnio we

Wrocławiu Ogólnopolskim Kon­
kursie Klubów Studenckich o

nagrodę „Czerwonej Róży” du­
ży sukces odniosło środowisko
krakowskie. I miejsce i statuet­
kę „Czerwonej Róży” po raz

czwarty z rzędu przyznano w

grupie., klubów środowiskowych
Studenckiemu Centrum .Kultu­
ralnemu „Pod Jaszczurami”,
które ponadto otrzymało (po
raz drugi) puchar ST „POLI­
TECHNIK” za najciekawszą
działalność społeczno-polityczną

w roku akademickim 1979'30.
W drugiej grupie (klubów

uczelnianych) II miejsce i pla­
kietkę „Czerwonej Róży” otrzy­
mał klub „FAMA”, natomiast
w konkursie Środowiskowych
Rad Klubów Studenckich, naj­
lepsze okazały się ŚRKS Kra­
ków i SRKS Gdańsk. Ponadto

wyróżniono także za działalność
filmową drugi klub środowisko­
wy wKrakowie — SCK•UJ
„ROTUNDA”. Czterokrotne zdo­
bycie statuetki „CZERWONEJ
RÓŻY” przez SCK „Pod Jasz­
czurami” nie ma precedensu w

historii studenckiego ruchu klu­
bowego. (j)

Z obrad harcerzy
Na .posiedzeniu Rady Chorąg­

wi Krakowskiej ZHP omawiano
wczoraj przebieg przygotowań
do Harcerskiej Akcji Letniej ’80
i zatwierdzono regulamin Od­
znaki Chorągwianej. Ogłoszono
także wyniki współzawodnictwa
hufców za rok 1979/80. I miej­
sce w kategorii hufców' gmin­
nych zajęły Mogilany, wśród,
miejsko-gminnych — Skawina,
a wśród dzielnicowych — Pod­
górze.

Rada Chorągwi w związku x

przejściem hm. PL- Ferdynanda
Nawratila do innej pracy zwol­
niła go z funkcji zastępcy ko­
mendanta Chorągwi, dziękując
za długoletnią działalność na

tym stanowisku. Zastępcą ko­
mendanta wybrano hm. Roma­
na Ficka. (ms)

zadaniom
w rozwiązywaniu
handlu na terem*?

krakowskiej. W

Quebekczyków
Ńowófundląndczyków, a

Kanadyj-
zaś kon-

znajduje
Kanady,

za

Kanadyjska
nawet nie

terytorium
brytyjską ustawą z

zamkniętą wraz z.

dokumentami brytyj-

a

(m-tz)

1234 567*DOSOBOTY
g

0 Wczoraj w Wieliczce w czasie

pracy przy budowie dónlu jedno­
rodzinnego na os. Lekarka z wy­
sokości ok. 6 ni spadl Władysław
Kowalski (1. 52, zam. Siercza 87),
ponosząc śmierć na miejscu.

• Wczoraj w Krakowie wyda­
rzyło się 7 wypadków drogowych,
w których 7 osób zostało rannych.
Służba Kuchu MO interweniowa­
ła w 7 kolizjach drogowych.

Kto ukradl żmiję?
PARYŻ
Z instytutu zoologicznego w Teł

Awiwie skradziono dwumetrową
czarną żmiję z gatunku odznacza­
jącego się wyjątkowo wysoką
toksycznością jadu. Kradzieży do­
konano w nocy. Policja prowadzi
dochodzenie, jak dotychczas bez
skutku.

««

BEATKA ĆWIKLIK
nasza najukochańsza Córeczka — zmarła tragicznie
w Krakowie, dnia 9 czerwca 1980 roku, w wieku 9 lat.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 czerwca,
o godzinie 10, na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w głębokim żalu
RODZICE i RODZINA
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W natłoku codziennych, drobnych bolączek

zaopatrzeniowo-transportowych, w gąszczu roz­
maitych limitów i wskaźników, podczas dziesiąt­
ków operat.ywek, uzgodnień i narad zanika coraz

bardziej istota zawodu kierowniczego, a zyskują
na znaczeniu cechy operatywnego administratora,
co to potrafi wiele załatwić, ma znajomości, doj­
ścia i funkcjonuje w określonych układach.

wadzonym zebraniu. Mimo
wielu naprawdę trudnych do
rozst rzygn ięcia problemów
zakończyło się ono z upły­
wem jednej godziny. Rozpa­
trywano tylko takie zagad­
nienia, co co których dyrek-

Całkiem przypadkowo
poznałem dyrektora,,
który mimo tb próbuje

ratować honor swojego dy­
rektorskiego fotela, tak łat­
wo nie podda.<e się presji co­
dziennych tarapatów, walczy
z plagą narad i w rezultacie

. znajduje, jeszcze niemal
dziennie 1—2 godziny

któryś z.podwładnych prze­
jawiał tendencję do nazbyt
szczegółowego referowania

sprawy, dyrektor brutalnie

przerywał: Treść pańskich
rozmów nas nie interesuje a

tylko ich skutek Cóż więc
pan ustalił? Kiedy tę kopar­
kę będziemy mieć w garści? ■

Gdy jeden z jego zastęp­
ców mów: na marginesie
sprawy: Przemyślimy to,
usłyszy zaraz w odpowiedzi:
Na przemyśliwanie był czas

przed operaiywką Siedzimy
t.utą.i nie po to, by przemy-
śliwać ale po to, aby podej-

budząc w tym kierunku

aktywność innych pracowni­
ków przedsiębiorstwa. Przy
okazji rozmaitych przeglą­
dów kadrowych oceniał ich

np. według stopnia aktyw­
ności organizatorskiej a

zwłaszcza w sferze ulepszeń
struktury przedsiębiorstwa
czy obiegu dokumentacji.
Przewodniczący Rady Zakła-

. dowej zdradził mi nawet, że

dyrektor ma zwyczaj od
czasu do czasu podsuwać
swoim pracownikom jakieś
lękturki do poczytania. O -

czywiście — 'dodają — w

Na meblarskim

rynku
T

eo­
na

. tzw. pracę koncepcyjną, jak
. zalecają

■idealnego
tym
się bynajmniej tylko do.
kreślenia śmiałych koncepcji
rozwojowych swojej firmy
a'e najzwyczajniej w świę­

cie studiuje fachową litera-
> turę z zakresu organizacji i

zarządzania i — jak mówi —

rozwija swoje horyzonty
myślowe. Jego gabinet jest
wręcz zarzucony książkami i

czasopismami i przypomina
bardziej zakładową biblio­
tekę aniżeli dyrektorską
dzibę.

Postanowiłem dociec
jemnicy tych nadwyżek
sowych mojego znajomego i

wyprosiłem u niego zgodę
na uczestnictwo w cotygo­
dniowym spotkaniu z pod­
władnym personelem kie­
rowniczym. Wszystko stało

I się -nagle jasne i proste.
Rzadko kiedy uczestnicz,y-
łem W tak sprawnie popro-

Czasy gospodarnych
to podręczniki
kierowania. W

czasie nie ogranicza
bynajmniej tylko

sie-

ta-

cza-

torzy i kierownicy niższego
szczebla nie byli w stanie
sami wcześniej dojść do po- Wja
rozumienia i dojrzeć do pod- jk*.
jęcia decyzji. •

yrektor czuwał zresztą
cały czas z żelazną
konsekwencją

przebiegiem dyskusji
przede wszystkim o

efektem narady było
nie ścisłych terminów i osób

odpowiedzialnych za wyko­
nanie danej decyzji. Nie,
żeby sam narzucał termin.
Pytał tylko daną osobę: do

kiedy się. Pan z tym upora?
A gdy ten podał już
termin i załóżmy,
nie
nie mógł mieć nigdy preten­
sji,
ów termin proponował. Gdy

nad
i dbał

to, aby
ustale-

jakiś
iż potem

wywiązał się z niego,

bo to on sam przecież

mować już konkretne decy-
z ie.

lodóbriych zasad decydu­
jących o wysokiej'spraw­
ności ' ■organizacyjnej

przedsiębiorstwa. jak
dowiaduję, dyrektor. :

się przestrzegać niemal

każdym kroku,
jemnica jego
dużych rezerw

porównaniu
pych

się'
stara

na

I ot cała ta-

podejrzanie
czasowych w

setkami in-

dyręktorów, których
niedościgłym marzeniem jest'
choćby zbliżyć się do

nego podręcznikowego
riiońogramu pracy na

wisku kierowniczym.
Dyrektor nie uzurpował

sobie przy tym monopolu ha
działalność organizatorską i

gdy tylko po,iaw;ała się o-

kazja, starał się zawsze po-

z

ideal-
har-

stano-

stosunku do nas z Rady czy
Komitetu . . czyni i to bardzo,
delikatnie, ale swoim prze­
łożonym wydaja po prostu
polecenie służbowe, aby
przeczytali jakąś książkę
czy artykuł.

Kiedy , się już żegnałem z

moim bohaterem, ten zwró­
cił się do mnie z następują­
cą prośbą: Tylko proszę nie

ujawniać mojego nazwiska,
bo po pierwsze nonsensow­
nie wyglądałoby publiczne
chwalenie się tym, za co

nikt mnie nigdy nie oceniał
a po drugie już nieraz na

naradach w zjednoczeniu
musiałem udawać zziajanego
i przytłoczonego problemami
dyrektora, w przeciwnym
wypadku zorałbym czarną
owcą. JANUSZ ZARĘBA

egoroczne dostawy mebli —

liczone wartościowo —

wzrosną z 37 mld zł do 41
mld zł, a więc o 11,5 proc. Tym­
czasem ocenia się. że do pełne­
go pokrycia deficytu potrzebny
byłby przyrost co najmniej
dwukrotnie większy.

O rozmiarach produkcji decy­
dują m. in. materiały — drew­
no, płyty wiórowe, gąbka,, fąr-

; by i lakiery — których brak
odczuwa się obecnie szczególnie
dotkliwie. Wzrost cen na ira.por-

'

towane płyty w połączeniu ze
'

szczupłością środków dewizo­
wych pogłębił luki zaopatrze-

I niowe. Do tego nowe inwestycje
w przemyślę płyt wiórowych —

Karlino. Czarnków, Wieruszów
— realizowane są z opóźnie­
niem, '.a- jakość wytwarzanych
płyt pozostawia wiele do życze­
nia.

..Grzechy” ■przemysłu potęgo­
wane są w sferze obrotu hand­
lowego. Obecne potrzeby maga­
zynowe oceniane są na ok. 1.5
min m kw. Tymczasem zaplecze
istniejących sklepów i pawilo­
nów meblowych jest- 5-krotnie

mniejsze. Największy warszaw­
ski pawilon sklepowy „Emilia”
dysponuje powierzchnią 3.5 tys.
m kw.; dla miasta wielkości

stolicy potrzebny byłby nato­
miast dom handlowy- na... 40

o-

z reguły przepakowy-
najmniej trzykrotnie,

broni się przed bezpo-
dostawami z fabryki

zasłaniając, się

W spomniany Jan Tar­
nowski był nie tylko
wielkim mężem sta­
nu — także mecena­
sem artystów i litera-,

tów. Bywali tutaj Klemens Ja-
Tarnów — śródmieście, widok z lotu ptaka

Fot. P. KRASSOWSKI

Na 650. urodziny

Tarnów należy
do porządniejszych miast...

Tarnów, którego tradycje sięgają XI i XII wieku prawa
miejskie otrzymał od Władysława Łokietka 7 marca 1330 ro­
ku. Od początku był miastem prywatnym. Pierwszymi jego
właścicielami byli Leliwici-Tarnowscy. I był to dobry okres
dla miasta. Bogaeiło się i rozwijało. Świadectwem tamtych
czasów są do dziś zachowane zabytki starego miasta. Rynek
z ratuszem i renesansowymi budynkami, katedra z przyle­
głymi kamieniczkami z XV i XVI wieku, w jednej z nich
mieściła się założona w 1559 roku Akademiola — filia Aka­
demii Krakowskiej. Najznamienitszy z Leliwitów — hetman
Jan Tarnowski uczynił miasto pięknym i bogatym: w XVI
wieku miało 208 domów i lOfiO mieszkańców. Po śmierci o-

statniego z rodu, Jana Krzysztofa, miasto zaczęło podupadać.
W 1655 roku napadli na nie Szwedzi. Po pierwszym rozbio­
rze ostatni „pan na Tarnowie” książę Hieronim Sanguszko
zrzekł się władzy nad miastem, przekazując ją samorządowi.

należy da liczby porządniejszych
miast w Galicji, a celuje mię­
dzy miastami obwodowymi na­
wet w zachodniej Galicji. Leży
ono w położeniu korzystnym, bo
na najgłośniejszym galicyjskim
gościńcu. Przepływa . pod nim

Biała, która, też wkrótce do Du­
najca wpad.a. Położony na. lek­
kiej wyniosłości, Tarnów ma po­
zór dosyć wesoły”.

Nowa era Balatonu

(Korespondencja własna)

Przybywając
nad węgierskie

morze po latach, jakie upły­
nęły od mojej pierwszej

wizyty, mogłem ocenić w pełni
rozmach podjętych tutaj inwe­
stycji rekreacyjnych i troskę o

rozwój tego regionu, który dla
WRL pozbawionej dostępu do
morza jest niewątpliwie praw­
dziwa perłą. Trudno się więc
dziwić, że licząca blisko 200 km
linia brzegowa Balatonu została
dziś zagospodarowana i wyko­
rzystana na każdym niemal od­
cinku, a kilkadziesiąt miejsco­
wości nad tym największym w

Europie słodkowodnym jeziorem
zamieniono w komfortowe uz­
drowiska. Znajduje się tutaj nie­
zliczona ilość hoteli, pensjona­
tów, domów wczasowych, o-

śródków campingowych i że­
glarskich. obliczonych także dla

turystów zagranicznych. Walory
krajoznawcze i doskonale wa­
runki klimatyczne, to jeszcze
jedna atrakcja tego regionu.
Wzdłuż brzegu jeziora wznoszą
się powulkaniczne wzgórza po­
kryte winnicami i bogatą roś­
linnością. Nie brak także w oko­
licznych miasteczkach wysokiej
klasy zabytków historycznych,
jak np dawne fortyfikacje i ka­
tedra z XI w. w Veszprem, czy

barokowe opactwo na półwyspie
Tihany, gdzie znajduje się rów­
nież wspaniały rezerwat przy­
rody i geologiczna osobliwość:
liczne stożki wygasłych gejze­
rów.

Co najmniej 30 miejscowości
i ośrodków wypoczynkowych
nad brzegiem ma w swej nazwie
„Balaton”. Do największych na­
leży Balatonfiired z komforto­
wym hotelem „Marina” i mię­
dzynarodowym campingiem na

kilka tysięcy pojazdów. Nato­
miast w Balatonalmadi przypo­
minającym z wyglądu nasz nad­
morski Rewal, spotkałem przy­
padkowo rodaka, b, żołnierza

kampanii wrześniowej, który
osiedlił się tutaj na stałe i zało­
żył rodzinę. To ■właśnie on zna­
jący dobrze ten teren i trudniący
się. od lat zawodową turystyką
dostarczył mi aktualnych infor­
macji o dniu dzisiejszym i przy­
szłości Balatonu. Otóż rząd wę­
gierski przywiązuje ostatnio co­
raz większą wagę do , ochrony
naturalnego środowiska tego re­
gionu. Miliony forintów zain­
westowano już w regulację rzek

wpadających do tego jeziora, bu­
dowę oczyszczalni ścieków oraz

badania naukowe. Pojawiły się
i kontrowersje, co do dalszego

rozwoju bazy turystycznej.'.Nie­
pokój budzą szczególnie zanie­
czyszczenia wód i powietrza spa­
linami tysięcy samochodów i od­
padków chemicznych. Podejmo­
wane są coraz ostrzejsze sankcje,
co z kolei wywołuje protest tu­
rystów narzekających na odgra­
dzanie atrakcyjnych odcinków

wybrzeża Balatonu i tamowanie

■wolnego dostępu do wody. Mimo
to wszędzie widać rozmach, tak­
że budownictwa indywidualnego
lokalizowanego z konieczności
nieco dalej od brzegów. Niemal

każdy domek jest tutaj inny,
z pięknym i pieczołowicie pielę­
gnowanym ogródkiem. Wszędzie
prowadzą świetnie utrzymane
betonowe drogi, toteż na prze­
strzeni wielu kilometrów nie
udało mi się dostrzec ani jednej
laty na jezdni po tzw. wiosen­
nych przełomach. Ten problem
tutaj nie istnieje.

‘

O Balatonie można by mówić

jeszcze wiele, szczególnie o przy­
gotowaniach do tegorocznego se­
zonu: odnawianiu przydrożnych
zajazdów, i stylowych karczm,
renowacji letnich restauracji i
kawiarenek. Ale o tym najlepiej
już przekonać się samemu.

ADAM ŻARNOWSKI

Marcin Kromer. Miko-
Jan Kochanowski i Sta-
Orzechowski, który w

poświęconym Tarnow-

pisał: Jeśliże kto Jana

nicki i Jakub Przyłuski, Łukasz
Górnicki i Andrzej Frycz Mo­
drzewski. Odwiedzali ‘tarnowski
zamek:

łaj Rej,
nisław
dziele

■skięipu
Tarnowskiego nie znał, nichaj /
/ taki wejrzy na dzierżawy je­
go;. wnet pozna, czem, / a jakim
Panem Jan Tarnowski był pod­
danym swym.

Najciekawsze i najpewniejsze
są zawsze wiadomości z pierw­
szej ręki, od naocznych, ówczes­
nych świadków. Jesteśmy w

dziewiętnastowiecznym Tarno­
wie. Tak go widział Wincenty
Balicki: „Miasto samo składa
się: z rynku, z ulicy, która wie­
dzie na pilzneńskie, z iedne'czę­
ści krakowskiego przedmieścia,
s przedmieścia Burek, i różnych
innych przecznic. Rynek dosyć
jest obszerny i w czworobok re­
gularny stawiany, lecz ujmuje
mu obszerności i widoku w po-
szrodku jego wystawiony ratusz;
gmach obszerny, gotycki, i znacz­
nie podupadły; którego czarne

mury, a w koło nich na szczy­
tach, gdyby s szrednicy ziemi
wyrosłe popiersia jakichsiś po­
czwar, dawną starożytnością
trącą. Wieża okrągła, pomier-
nej wysokości, w szrodku
wzniesiona, mieści w sobie ze­
gar, dzwon miejski, który
oprócz przypadków pożaru, i do

innych celów publicznego po­
rządku, używanym . bywa. Na
wierzchołku wierzy, pogonią,
herb książąt Sanguszków, jest
zarazem wskazówką pogody”,

W podtarr.owskich Mikołajo-
wicach gospodarzył Józef Przer-

wa-Tetmajer, który gościł Se­
weryna Goszczyńskiego, ten zaś
tak miasto widział: „Tarnów *

■*

Z upadku podniósł się Tar­
nów dopiero w wieku XIX

poprzez rozwój przemysłu i

rzemiosła, liczba mieszkańców
wzrosła do 25 tysięcy. Był Tar­
nów w tym okresie jednym z

głównych ośrodków ruchu na­
rodowowyzwoleńczego i spo­
łecznego w Galicji. Okres mię­
dzywojenny był kolejnym eta­
pem rozwoju. Powstały liczne

zakłady i warsztaty, prof. Igna­
cy Mościcki rozpoczął w .1927 ro­
ku budowę Fabryki Związków
Azotowych. Miasto miało wtedy
ponad 40 tysięcy mieszkańców.

Ciężko przeżył Tarnów okres

okupacji hitlerowskiej. Część
miasta legła w gruzach, zamor­
dowano około 30 tys. osób, stąd
wyruszył w czerwcu 1940 roku

pierwszy transport więźniów do
obozu oświęcimskiego. 18 stycz­
nia 1945 roku Tarnów rozpoczął
nowy etap swej historii — już
dobrze znany: to olbrzymi roz­
wój gospodarczy, urbanistyczny
i społeczny miasta. Jego wizy­
tówkami są: Zakłady Azotowe,
Fabryka Silników Elektrycz­
nych, nowe osiedla i... 105 tysię­
cy mieszkańców.

Nie znaczy , to. że Tarnów nie
ma swoich,
ście — ma.

sto. Przede
ne. Ale też
sobie... Zmarły przed siedmioma

laty malarz, Andrzej Lenarto­
wicz, zwierzył się w swoich za­
piskach: „Dziwne to miasto. Nic
właściwie, nie udało mi się w

nim osiągnąć. Przegrałem
wszystkie batalie, które prowa­
dziłem. Miłość, szczęście, powo­
dzenie. (...) A jednak miasto jest
piękne. Więcej jestem, przywią­
zany do niego niż do ludzi”..

tys. m kw. Niewłaściwy obrót
meblami powiększa straty, po­
wodując uszkodzenia, w samej
Warszawie uszkodzone meble

zajmują’ 3 tys. m. kw szczuplej
powierzchni magazynów.

Usprawnienie handlu meblami

pozwoliłoby znacznie złagodzić
ich deficyt bez konieczności do­
konywania poważniejszych 'in­
westycji. Ocenia się. że ilość
mebli uszkodzonych ■równa jest
co najmniej połowie lich deficy­
tu na rynku. Podczas wizyty w

Swarzędzu obserwowałem wy­
syłkę mebli na eksport. Były
ne wstawiane do meblowozu w

kolejności określonej adresami
ich przyszłych użytkowników,
którzy z pominięciem sklepów
otrzymają meble bezpośrednio
do mieszkań.

Tymczasem w naszym obrocie
meble są
w-ane co

Przemysł
średnimi
do klientów,
trudnościami dojazdu meblowo­
zów do nowych osiedli, niepew­
nością czy odbiorca będzie aku­
rat w domu... I tak to. co da się
załatwić na odległość kilku ty­
sięcy kilometrów, jest, praktycz­
nie niemożliwe na znacznie

krótszych dystansach. Nie zda­
ją także egzaminu inne formy
sprzedaży mebli, jak np. w . na­
miotach ustawianych w wiel­
kich osiedlach czy w zakładach

•pracy, dysponujących odpowied­
nim potencjałem. W wielu

przypadkach rozszerzeniu sprze­
daży wysyłkowej stoją na prze­
szkodzie spory o marżę, której
utraty obawia się handel.

Poprawa efektywności gospo­
darowania — tp dalsza rezerwa

pozwalająca na zwiększenie pu­
li mebli na rynek. Przemysł
podjął już niezbędne wysiłki w

tym
’

kfęrdfiku. 27 odpadów: płyt
i drewna, powstających w pro­
cesie technologicznym, postano­
wiono robić drobne meble, któ­
rych brak odczuwa się na ryn­
ku. Nawet najmniejsze skrawki'

tarcicy i płyt wiórowych z po­
wodzeniem można by wykorzy­
stać do ponownej produkcji
płyt, oszczędzając drogocenne
lasy. I choć wykorzystanie od­
padów musi pociągnąć za sobą
zwiększenie pracochłonności, to

przecież koszty robocizny stano­
wić będą i tak niewielki odse­
tek wartości nowych przedmio­
tów.

Produkcja mebli wzrosnąć, ma

w najbliższym 5-leciu, zgodnie,
z .uchwałą VIII Zjazdu Partii, »

30—35 proc., chociaż . nie prze­
widuje się w tym okresie budo­
wy żadnej nowej fabryki. Wia­
domo już, że sytuacja materia­
łowa raczej się w tym okresie
nie poprawi. Wszystko to wy­
maga więc pełnej realizacji pro­
gramu maksymalnych oszczęd­
ności materiałowych, a z- dru­
giej strony — usprawnienia o-

brotu- na meblarskim rynku.
TOMASZ WALAT

problemów, Oezywi-
<Iak każde inne jmia-
wszystkim komunal-
to miasto ma coś w

Tarnowianie mają, szczęście
żyć w ciekawym mieście z

bogatą przeszłością i piękną
zabytkową archit-kturą, w mie­
ście gospodarnym i pogodnym.
Powinni to docenić!

MARIAN NOWY

Mówiący budzik
Na zachodzie Europy stały się

ostatnio modne budziki firmy
„Saba”. Zaprogramowany zegar
budzi właściciela głośnym gon­
giem, a następnie ludzkim gło­
sem informuje, która jest gór
dżina i w końcu automatycznie
włącza radio. Zegar, ma świe­
cącą tarczę z cyframi, a wie­
czorem wyłącza o odpowiedniej:
godzinie radio. Kosztuje ponad'
100 dolarów.

Fortepiany—samograje
Amerykańska firma HI-FI

Morantz skonstruowała przy­
stawkę. którą można zamonto­
wać do każdego pianina lub for­
tepianu. Urządzenie elektroma­
gnetyczne kosztuje około 3 tys.'
dolarów. Po założeniu taśmy z

koncertami najsłynniejszych
pianistów świata, fortepian za­
czyna sam grać — ruszają się
wszystkie . klawisze tak, jakby
grał sarn Rubinstein. Kupujący
mają do wyboru 10 tys. utwo­
rów, nagranych przez najsłyn-
niejszych pianistów świata.

(M.M.)
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Kącik kolekcjonera

Porcelana

Łosiów pt.
Trzeba
rozróż-

Początkujący zbieracz por­
celany musi koniecznie, się­
gnąć po literaturę, jak choć­
by po pracę zbiorową E. Ko-

weckiej i M, J.
„Polska porcelana”,
też wcześnie umieć
niać porcelanę od np. fajansu
czy . mlecznego szkła. Fajans
jest zdecydowanie lżejszy od

porcelany, która w dodatku
ma wysoki dźwięk. W nie­
których przypadkach można
edróżnić fajans od porcelany

_zą pomocą tzw. próby atra­
mentowej — jeśli w miejscu
nieszkliwionym kropla atra­
mentu wsiąka w tworzywo
rozlewając się w plamę zna­
czy to, iż mamy do czynienia
z fajansem. Przedmioty por­
celanowe oglądać należy tak­
że pod światło — porcelana
jest bowiem przeświecalna.

Ponieważ porcelana jest
stosunkowo kosztownym kie-

Mówiące wagi

Technika

przeciw otyłości

^SPOSÓB

runkiem zbieractwa, dlatego
też należy zaczynać od gro­
madzenia niewielkich, nie­
zbyt drogich form, na któ­
rych mojna zdobyć doświad­
czenie. Przedmioty porcela­
nowe chrońmy przed kurzem
i rzecz jasna rozbiciem. Czyś­
cimy je przemywając letnim
roztworem wody z mydłem
i wycierając do sucha miękką
flanelką. Niewielkie ubytki
w strukturze przedmiotu
wypełnić można cementem

dentystycznym i specjalnymi
wypełniaczami — jest to już
jednak wyższy stopień wta­
jemniczenia, podobnie jak u-

miejętność klejenia rozbi­
tych naczyń, talerzy, dzbanu­
szków eży figurek. Cześei
klejone (za pomocą np. kle­
jów — eyjanopanu B-4,
„Klejnotu”) muszą być do­
skonale oczyszczone z brudu

czy pozostałości poprzednich
klejeń (zanieczyszczenia takie
usuwamy rozpuszczalnikiem).
Przedmioty z porcelany kle­
jone czy z pęknięciami są o-

czywiście mniej wartościowe
niż nieuszkodzone, ale zbie-
lać możemy z powodzeniem
i takie. (Wi-Gr)

Tę niecodzienną pozycję przyjęła łabędzica, chroniąc swe małe przed natręctwem fotografa
CAF — Keystcne

REPETITIO EST MATER STUDIORUM

W Stanach Zjednoczonych
każdy środek jest dobry je­
śli służy zwalczaniu otyłości.
Obok różnych diet wprowa­
dza się różne szokujące no­
wości. Oto wymyślono wide­
lec, który przez 6 sekund
świeci na zielono, a później
przez 25 sekund na czerwono

i wtedy oczywiście nie wol­
no jeść. Produkuje się rów­
nież „mówiące” wagi. Gdy
człowiek na takiej stanie,
może usłyszeć: „znów przy­
tyłeś ty obżartuchu”. Są też

„mówiące” lodówki' „ty
worku tłuszczu, znów dobie­
rasz się do jedzenia — lepiej
zamknij lodówkę i popatrz
do lustra jaki masz brzuch”

(M. M.)

Czy mtóoa wyrobić sobie

• Stłuczoną. miłą sercu

porcelanową figurkę, wazo­
nik czy talerzyk możemy
skleić papką przyrządzoną z

mąki pszennej i białka.
• Mięso wołowe, jeżeli

jest twarde, mo-żna na dwa,
trzy dni przed pieczeniem
włożyć do miski i zalać kwaś­
nym mlekiem. Sposób drugi
■— owinąć mięso w szmatkę
dobrze skropioną octem. Pie­
czeń „na dziko” będzie z

niego wówczas doskonała.

Bursztyn
....-

i kość słoniowa

blask

papką
a na-

mięk-

kość

Spełniając prośbę naszych
: Czytelniczek podajemy prze-
i pis jak „odnowić” bursztyny
. i kość słoniową. A więc —

bursztyny odzyskają
1 jeżeli’ przetrzemy je
: ze spirytusu i kredy,
j stąpnie wypolerujemy
i ką szmatką.
i Natomiast pożółkłą
j słoniową można wybielić za-

1 nurzając ją i chwilę prze-
I ■trzymając w 3-procentowym

roztworze wody utlenionej.
Zabieg ten należy tak długo
powtarzać, aż się nie uzyska
bieli — po czym musi się
dobrze wypłukać w ciepłej
wodzie i wysuszyć na wol-

I r.ym powietrzu, Oczywiście
mamy tu- na myśli autenty­
czną kość słoniową, nie imi­
tację. ■

Kiaudyny
Były lody, puder, rower i

szampon, może więc być i

kapa, taka jak tą z panień­
skiego łóżka Kiaudyny, od­
wzorowana na rekwizycie z

filmu. Kto nie zwrócił uwa­
gi albo usnął, bo zajeżdżało
nudą, ternu opowiem. Była
uszydełkowąna z białych
kwadratów w guzki i na jej
twarzowym (Colette by na­
pisała rozkosznie kuperko-

KlaUjdyna chętnie
się mościła.

Kapa składa się z kwadra­
tów i pomogą nam je zrobić
koleżanki, które zaprosimy
na party z szydełkiem i kon­
kurs pracowitości. Wycinek
wzoru proszę powiększcie o

dalsze okrążenia. Kropka z

rysunku to oczko łańcuszka,
laseczka — słupek, a trójkąt
to guzek, czyli 8 słupków w

oczku poprzedniego rzędu,
zaciśnięte oczkiem ścisłym.

Zenona Stróżyk

Zdaniem
naukowców,

dziś człowiek musi pa­
miętać o wiele ■więcej
rzeczy niż powiedzmy
kilkadziesiąt lat temu.

Związane jest to z postępami
i osiągnięciami cywilizacji, Mu-

simy pamiętać nie tylko imio­
na, nazwiska, adresy, różnorod-

1 ne rocznice, ale także numery
’

telefonów, znaki rejestracyjne
1 samochodu, kody, konta banko-
! we, ubezpieczeniowe, zasady

| ruchu drogowego. Trzeba pa-
i miętać o zadaniach, jakie stoją
, przed nami do wykonania o

J terminach spotkań z ludźmi, nie

mówiąc już o całym zasobie
. wiedzy, niezbędnej do wykony­
wania zawodu, obowiązków
stłużbowych itd.

Okazuje się, że dzięki pracy
nad sobą można zwiększyć zdol­
ność zapamiętywania o 300 a

nawet 500 procent. Wymaga to

jednak intensywnego wysiłku,
zwracania „uwagi na ludzi i o-

i taczające wydarzenia.

WIZUALNIE. SŁUCHOWO,
POPRZEZ SKOJARZENIA..

Dobra pamięć jest istotną, indywidualną zaletą człowieka.
Zwiększą jego pewność siebie i spokój. Nie wywołuje napięć
w związku z potrzebą różnorodnych kontaktów z ludźmi,
gwarantuje bowiem np. zapamiętanie ich nazwisk, nie szo­
kuje niemożnością przypomnienia sobie w odpowiednim
momencie określonych faktów, zdarzeń, przekazania swoich
wniosków, przemyśleń. Pomaga w dalszym rozwoju i zdoby­
waniu awansu.

kowana w szkołach, kiedy to

uczniom każę się powtarzać
pewne dane, informacje itp. Na

niej bazuje również radio, tele­
wizja, powtarzając np. rekla­
my, ogłoszenia.

Trzeci sposób doskonalenia

pamięci to skojarzenia. W sta­
rożytności uważano nawet, że

mózg jest machiną kojarzącą.
Poza zapamiętywaniem przy

poftiocy5 zmysłów wzroku, słu­
chu, smaku itp. ludzie znają je­
szcze inne skuteczne metody,
ułatwiające utrwalanie wiado­
mości, przemówień, ról, np. po­
przez stosowanie rymów
nimów (akronim —

sztucznie utworzony z

szych liter czy zgłosek
wyrazów — powiedzmy

i akro-

wyraz
pierw-
innych
PKO).

nazwiska na­
je powtórzyć

w ,koń-
wy-

Są trzy podstawowe dziedzi­
ny, w których można doskona­
lić pamięć. Droga wizualna,
słuchowa i poprzez skojarzenia.

Aż 85 proc, tego, co zapamię­
tujemy dociera do nas za po­
mocą zmysłu wzroku, 11 za po­
mocą zmysłu słuchu, a tylko 3
do 4 procent poprzez smak, do­
tyk, zapach. Są więc istotne po­
wody ku temu, by to, co chcemy
zapamiętać, starać się zobaczyć
napisane lub w inny sposób
przedstawione wizualnie.

Inna droga zapamiętywania,
to pamięć słuchowa. To właśnie
ta metoda jest często prakty-

PRZYKŁAD
MARKA TWAINA...

Skuteczny sposób utrwalanie
wiersza czy przemówienia, to

zastanowienie się nad tym, co

mamy zapamiętać, a następnie
zgromadzenie i odpowiednie
powiązanie całości.

Wspomina się np. Marka
Twaina jako człowieka stosują­
cego swoistą metodę przygoto­
wywania licznych wystąpień
publicznych. Otóż kiedy przy­
bywał on do miasta, w którym
miał przemawiać, najpierw
wybierał się na przechadzkę do

miejscowego parku i poszcze­
gólne fragmenty przygotowy­
wanego wystąpienia kojarzył z

napotkanymi w owym parku
przedmiotami, obrazami, takimi

jak samotna ławeczka, staw,
jakieś okazy kwiatów i tak da­
lej. Kiedy następnego dnia sta­
wał przed audytorium, wygła­
szał godzinną czy dwugodzinną
prelekcję, ą .b .czypra .wyobraźni
widział kolejną etapy: swej w.ę-
drówki przez park, które sko­
jarzył z myślami, jakie chciał

przekazać słuchaczom. Ta me­
toda — jak twierdzą — umożli­
wiała mu wygłaszanie wielo­
godzinnych prelekcji bez żad­
nych notatek na piśmie.

REPETITIO EST MATER
STUDIORUM...

A oto podstawowe wskazówki
naukowców mające ułatwić
nam zapamiętywanie.:

H powtarzanie danych, fak­
tów, które chcemy zapamiętać.
Jeżeli ktoś zostaje nam przed­
stawiony, to w celu zapamięta-

nia jego imienia i

leży starać się
dwu- czy trzykrotnie
wersacji, jaka się. potem
wiąże;

S wiele faktów najlepiej za­
pamiętujemy przez skojarzenia
wizualne, należy więc po pro­
stu przedstawić je sobie, w spo­
sób graficzny, napisać na ja­
kiejś kartce, podkreślić, zazna­
czyć itp.;

HI przygotowując przemówie­
nie nie należy dążyć do tego,
aby utrwalić je sobie w całości,
ale raczej zapamiętać poszcze­
gólne zasadnicze słowa, wpro­
wadzające nowe partie mate­
riału;

B tworzyć sobie zestawy,, li-

sty,,,,kojarzyć wyobrażenia, łą­
czące dla -nas-poszczególne in­
formacje z konkretnymi przed­
miotami. zjawiskami itp.;

H| wypracować sobie metodę
posługiwania się rymami
kronimami.

Wszystkie wymienione
wyżej metody mogą być
teczne jedynie w przypadku
częstego ich stosowania. „Re-
petitio est mater studiorum” —

mawiali starożytni. Tę myśl
warto przypominać w naszym
wieku, uznawanym za wiek lu­
dzi kształcących się.

i. a-

PO-
sku-

TERESA ZGLICZTNSKA

Muzeum Ruchu Spółdzielczego
świecie i jedyną w naszym
kraju. Mieści się w domu, któ­
ry zbudowany został ponad 70
lat temu według projektu Ja­
na Koszczyca-Witkiewicza,
znanego polskiego architekta

— przyjaciela Stefana Żerom­
skiego. Jest to jeden z najcie­
kawszych obiektów Nałęczo­
wa. Zbudowany na planie wy­
burzonego prostokąta‘z cegły
i białego kamienia, czterokon­
dygnacyjny, kryty dachówką,
posiada oryginalne i bogato
zdobione drewniane schody.
Przed 70-ciu laty powstała tu
szkoła rzemieślnicza, prze­
kształcona z czasem w szkołę
ludowych wyrobów garncar­
skich. Przed 50-ciu zaś laty
znalazła tu pomieszczenie
pierwsza w Polsce Państwowa
Szkoła Spółdzielczości Rolni­
czej.

Zgromadzono tu .wiele in­
teresujących materiałów źród­
łowych do historii polskiego
ruchu spółdzielczego na prze­
strzeni dwu wieków. Muzeum
nałęczowskie posiada prawie
9 tys. eksponatów, na które
składają się: oryginalne do­
kumenty, fotokopie, fotogra­
fie, rękopisy wspomnień, pa­
miątki po znanych działaczach
spółdzielczych, listy, .książecz­
ki udziałowe, kalendarze, dy­
plomy, ulotki, afisze, medale,
odznaki, monety, obrazy('rzeź­
by, sztandary, znaczki metalo­
we, filmy i nagrania dźwięko­
we. Muzeufń posiada też boga­
tą bibliotekę specjalistyczną
obejmującą kilka tysięcy ksią­
żek oraz sporą ilość czaso­
pism.
FRANCISZEK MALINOWSKI

M
uzeum Ruchu Spół­
dzielczego w Nałę­
czowie jest jedną z

nielicznych tego ty­
pu placówek na
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zidtwitt unita piłka i s>cwn(xbM
N'teraz

mi się zdarza czy­
tać ńa drzwiach dużych
bloków

I różne apele
i gospodarzy
mieszkańców,
przygotowanie
a to zaproszenie
tnięcia piwnic i usunięcia z

nich wszystkiego co nie po-
winno ich zalegać, a to zawia-

g dbmienie o zbiórce złomu itp.
Ostatnip wyczytałam przy

E ul. Zaleskiego apel w, spra-
■ wie poszanowania zieleni i
H zachowania porządku Wokół
I bloków. Apel skierowany

został zarówno do dorosłych
jak i młodzieży. Administra­
cja prosiła o zaniechanie gry
w piłkę na zieleńcach w po­
dwórzu, wskazując równo­
cześnie nieco dalej położone
boisko, czekające na przy­
szłych mistrzów piłki nożnej.

Eg Ponadto zwracała, uwagę
B dzieciom, aby nie Zrywały

kwiatów i nie deptały klom-

gj bów.
■ Rozejrzałam się pó prze-

mieszkalnych
administracji

domów do ich
A to prośba o

makulatury,
do uprzą-

strzeni międzyblokowej. Is­
totnie wszystko było upo­
rządkowane na medal: krze­
wy świeżo okopane, na

grządkach pod oknami kwit­
ły narcyzy, dosiano trawę na

licznych łysinach. Jednym
słowem widać było troskę o

wygląd osiedla. A równo­
cześnie tłumy dzieci bawiły
się piłką na tychże świeżo
obsianych zieleńcach, po
alejkach uganiały się malu­
chy na rowerkach, starsi

młodzieńcy kopali piłkę
pod oknami
chwilę

'

klomb,
rzucali
spadały
między
ło wprawdzie
ale nie wychodziło na zdro­
wie roślinom (zresztą dzie­
ciom tśż nie).

Temu wszystkiemu patro­
nowały mamy, wychylające
się co jakiś czas przez okna
i sprawdzające czy też ich

pociechom nie dzieje się ja-

domów,
wpadała

pogoń za

tui
Co
na'

nią
piłka

aw

się gracze. Maluchy
z rowerków wprost

kwiatki, co wygląda-
malówniczo,

by było, aby szkoły udostę­
pniały im swe boiska sporto­
we także w godzinach poza­
lekcyjnych. Na ogół jednak
szkoły nie chcą brać za to

odpowiedzialności, gdyż trze­
ba by zorganizować dyżury
nauczycieli. Jednak przy do­
brej woli magister wychowa­
nia fizycznego powinien
właśnie dbać o to, by pod
jego okiem rozwijały się ta­
lenty sportowe. A ponieważ
wszystkie dzieci chodzą do

szkoły więc mogłyby mieć

sprzyjające warunki zabawo- .

wo-sportowe. Pewnie, że nie­
łatwo to, zorganizować, ale.
nauczyciele, nie takie przesi-

kaś krzywda. Na osiedlach

obowiązuje bowiem zasada,
że dzieci bawią się pod okna­
mi swych mieszkań, aby w

każdej chwili można je było
zawołać, sprawdzić co też
wyczyniają. Temu zwyczajo­
wi trudno oczywiście zapo­
biec, można tylko pilnować,
aby większych szkód nie czy­
niły. Ten obowiązek spada
właśnie na rodziców, spoglą­
dających przez okna na za­
bawy swych potomków.
Niech‘czuwają nie tylko nad

tym, aby ich Mariuszowi czy
Waldemarowi (teraz przewa­
żają takie właśnie imiona)
kolega nie podbił, oka, lecz
także by ich pociecha nie kody pokonywali,
obłamywała, gałęzi krzewów,
nie wyrywała bratków i

pierwiosnków.
Co innego z dziećmi star­

szymi. Przecież piłkarze-
-trampkarze nie muszą grać
pod oknem mamy, ale mogą
korzystać z przygotowanych
dla nich boisk, położonych
nieco dalej od domów. Dobrze

Wrogiem zieleni są także
różne, pojazdy mechaniczne.
Obecny normatyw przewidu­

je 150 samochodów na tysiąc
mieszkańców, w latach 50.

wynosił on 20 do 60, a

w przyszłości 300 na ty­
siąc. Z braku garaży ogrom­
na większość posiadaczy par­
kuje „pod chmurką” to zna-

oknami swych
bo każdy chce

samochód
całkiem

całonocna

dawałaby

czy pod
mieszkań,
mieć wóz na oku. Gdybyż to

była prawda, że

pod oknami jest
bezpieczny. Tylko
warta przy oknie

jakie takie gwarancje, więc
może bez większej różnicy
byłoby ustawianie . wozów
tam gdzie wolne miejsce, a

nie wpychanie ich na zie­
leńce międzyblokowe, byle
tylko można je dostrzec na­
wet w ciemną noc. Parkuje
się więc wozy nie dbając o

zniszczenia, a dopiero po so­
lidnej

'

awanturze niektórzy
decydują się szkodę napra­
wić. Ani trawa ani krzewy
nie rosną jednak z dnia na

dzień, więc ńa pięknie upra­
wianych trawnikach rozsze­
rzają się łysiny, których na­
wet grzywna nie usunie.

MARIA KWIATKOWSKA

s
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Czekamy na „rzekę mleka

więcej serów,
Eapotrzebowaniu krakowian

na mleko i przetwory nie odpo­
wiadają możliwości suroweowo-

przetwórcze.
Prawie 30 proc, mleka spro­

wadza się dla naszego przemy­
słu z innych województw m. in.
z tarnowskiego. Wzbogacenie
„rzeki mleka” o nowe dopływy
z podkrakowskich wsi staje się
coraz bardziej konieczne z uwa­
gi na surowiec, jak usprawnie­
nie, i mniejsze koszty jego tran­
sportu.

W tym też celu Woj. Spół­
dzielnia Mleczarska w Krako­
wie zawarła z 10 tys.
ców z okolic Krakowa
letnie umowy na dostawę mle­
ka, zapewniając im korzystne
warunki hodowli przez zobo­
wiązanie- się do dostarczania w

ciągu roku ok. 10 tys. ton pasz
przemysłowych, niezbędnych w

Spół-

dostaw-
wielo-

Dni Krakowa
SOBOTA

g. 16 — Barbakan — „Baśń o

krasnoludkach i sierotce Mary­
si”

«•

g-

«•

Rynek
histó-

Józefa
Krakowa!

19.36 — Teatr Bagatela — „Ro­
mek i Julka”
1.9.68 — Namiot na Błoniaeh
— Recital Maryli Rodowicz
19.60 — Teatr STU, al. Krasiń­
skiego 16 — „Tajna misja”.

g. 17.08 — Rynek Główny — Czte­
ry wesela — widowisko ludowe

g. 19.60 — Hals KS „Hutnik” —

WIELKI TURNIEJ ZAKŁA­
DÓW PRACY I ZNAKOMITY

KONCERT ESTRADOWY Z II.
DZIAŁEM GWIAZD!

g. 20.00 — Floriańska —

Główny .

— Widowisko

ryczne:: wjazd Księcia
Poniatowskiego do

g. 17 i 20 — Filharmonia — Kon­
cert estradowy „Pod Budą” i

„Ali babki”
■g. 14—18 — Park Jordana — im­

preza dla dzieci: ,,Z kodeksem

drogowym”
IMPREZY NA BŁONIACH,
WYSTAWY, KIERMASZE

NIEDZIELA

g. 12 — Park Jordana — Impre­
za poetycko-muzyczna

gr 13—19—:■„I ty możesz zostać
strażakiem”- —< dla- 'dzieci

g. 16 — Rynek Główny — Intro­
nizacja króla Bractwa Kurko-

.wego

g. 17.45 — Dziedziniec wawelski
— Koncert symfoniczny
WOSPR pod dyr. K. Penderec­
kiego — solista K. A. Kulka.
19.0Ś — Stary Teatr — „Sędzio­
wie”-w wyk. Teatru z Opola
21.00 — Namiot na Błoniach —

„Woyzeck” Teatr z Danii
19.00 — Teatr STU, al. Kra­
sińskiego 16 — „Tajna misja”
19.00 •— Klub Podwawelski —

Recital U. Sipińskiej
21 — Rynek Główny — Pro-

. gram estradowo-kabaretowy
studentów

g. ll.oo — Myślenice, godz. 16 —

Błonia, g. 19 — Piaski Wielkie
—

, program Autobusu Arty­
stycznego z udziałem gwiazd!

F.S. Szczegóły w afiszach i w

KRAMIE. (bn)

«•

!•

r.

Dla kogo zakaz?
'Wczoraj w południe na Rynku

Głó-wnym stało kilkanaście sa­
mochodów. Dokładnie, w połud­
nie o godz. 12 na połówce Ryn­
ku widocznej z okien naszej re­
dakcji parkowało 11 samochodów
osobowych. W Wydziale Komu­
nikacji- poinformowano nas, że
jednorazowe zezwolenia na

wjazd do Rynku dostały tylko
samochody ciężarowe przedsię­
biorstw montujących dekoracje
i nagłośnienie w związku z

„Dniami Krakowa". Ponadto mo­
głyby się znaleźć dwa wozy
Telewizji i „Gazety Południo­
wej” która jest współorganiza­
torem „Dni”.

Skąd więc 11 prywatnych wo­
zów — głównie maluchów — sto­

jących od Krzysztoforów do po­
stoju omnibusów przed „Domem
Książki”? Czyżby nie wszystkich
obowiązywał znak zakazu wjaz­
du?

Wojaże „Krakowiaków^
Zespół Pieśni i Tańca „Kra­

kowiacy” gościł ostatnio w

Szwecji — gdzie na 300-lecie
miasta Karlskrona dał galowy
koncert, a. następnie występo­
wał jeszcze 10 razy w ośrod­
kach kultury, szkołach i par­
kach.

16 bm. wyjeżdża na zaprosze­
nie rodzimego z nazwy, lecz po­
lonijnego zespołu „Krakowiak”
— do Francji. Tam' występować
będzie w miejscowości Beovais
k. Paryża, a następnie uda się
do Holandii na Międzynarodo­
wy Festiwal Tańca Ludowego
w Heijeą. 'aż)

i śmietany
Oborach urządzeń mechanicz­
nych oraz 4.500 cieliczek i jałó­
wek rasy mlecznej. To powin­
no przynieść oczekiwane efekty.

Ale dopływ surowca to jedno
zagadnienie, a drugie — to mo­
żliwości przetworzenia mleka
na sery, kefiry, śmietanę itp.
A tymczasem,' jeśli idzie o bazę
przemysłową krakowskiego
mleczarstwa to jedynie prze­
stronna i odpowiadająca wyma­
ganiom nowoczesnego prze­
chowalnictwa jest niedawno o-

twarta w Krakowie przy ul.
Lindego składnica produktów
mleczarskich. Zakłady prze­
twórcze w Nowej Hucie i Bro-
nowicaeh, Skale i Myślenicach
już dawno nie mogą sprostać
zadaniom. Podczas gdy nomi­
nalna ich zdolność przerobowa
w ciągu roku wynosi 120 min 1
mleka, zadania opiewają na

przerób 162 min 1.

Trwają przygotowania do

podjęcia w 1981 r. w Krakowie-
Rybitwach budowy nowej prze­
twórni o dziennej mocy 450 tys.
1 mleka czyli takiej, jaką po­
siadają dotychczas wszystkie łą­
cznie zakłady przetwórstwa na

terenie krakowskiego.
Przedstawione tu problemy i

ich realizacja będą dyskutowa­
ne na najbliższym
zgromadzeniu
spółdzielni.

walnym
przedstawicieli

(Z)

STUna„I
„Licytacja” — to tytuł recita­

lu Maryli Rodowicz, która wraz

z grupą wokalną „Gang Marce­
la” i gitarzystą Andrzejem Kle-
szczewskim, rozpoczyna jutro o

19.00 cykl występów w namio­
cie na Błoniach. Prezentować
je będzie także w dniach 16—20,
22 bm.

Także w namiocie na

niach przedstawi
Bło-

- swój spek­
takl „.Woyzeck” wg Buchnera —

duński; teatrj-warśżtat Den Bla
Heśt (15, 16, 17' godz. 21). Teatr
STU zaprasza też w czasie „Dni
Krakowa” na 2 swoje inne sce­
ny. Nowa scena — Galeria przy
al. Krasińskiego 16, daje moż­
ność oglądania „Tajnej misji”
wg Okudżawy w reż. K. Jasiń­
skiego, ze znakomitym Francisz­
kiem Muła w- roli głównej
(13—16, 22—24, 26 bm.), „Wydrą­
żonych ludzi” wg Eliota z B.
A.damkówną i T. Malakiem,
oraz „Czas na uwięzi” — czyli
warsztat reżyserski Noy Ain
USA (17—13 czerwca godz. 19).

Natomiast w Namiocie przy
ul. Rydla — „Szalona lokomo­
tywa” z Marylą Rodowicz, Mar­
kiem Grechutą, Włodzimierzem
Jasińskim, oraz gościnnie wy­
stępującymi: Jerzym Stuhrem,
Zofią Niwińską i Halina Wyro­
dek (16—20, 25, 27, 29—30 bm.).
Na wszystkie spektakle można

nabywać bilety codziennie w ka­
sie Teatru w godz. 10—14.00.

Występy w trakcie „Dni Kra­
kowa” poprzedzone zostały wo­
jażami artystycznymi Teatru
STU. W ramach trwającego w

Amsterdamie dorocznego Tea­
tru Narodów — Teatr STU
przedstawił podczas czterech
inauguracyjnych dni festiwalu

g— g

SMs
s

rozmowy przy herbucie

Nie ma energii lepszej i gorszeja
a

g

Jak już informowaliśmy niedawne obradował w Zakopa­
nem tzw. Komitet „A” Międzynarodowej Unii Gazowniczej.
W przedeitatnim dniu obrad ich uczestnicy gościli w Krako­
wie, gdzie zapoznali się m. in. z pracami Instytutu Górnic­
twa Naftowego i Gazownictwa. O chwilę rozmowy popro­
siliśmy przewodniczącego Komitetu a zarazem

denta kanadyjskiego koncernu Consumers’ Gas
DEUSZA GIEHUSZCZAKA.

— Jakim sprawom poświę­
cone były obrady?

— Ogólnie rzecz biorąc dy­
skutowaliśmy nad technolo­
gią eksploatacji złóż gazu
ziemnego oraz zagadnieniami
budowy i użytkowania po­
dziemnych magazynów gazu
w zczerpa-nych już złożach
węglowodorowych, kawer­
nach solnych i wyrobiskach
górniczych. A poza tym
przygotowaliśmy program
na XV Światowy Kongres
Gazowniczy, który za dwa

•s
wieeprezy-
pana TA-
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m&rato-

bardzo
(ms)

Z inicjatywy Komisji Propa­
gandy Społecznego Komitetu
Odnowy Zabytków • Krako­

wa, przygotowana została w ra­
mach „Dni Krakowa” wystawa
zatytułowana „Odnowa Krako­
wa dawniej i. dziś”.

W salach Śródmiejskiego Do­
mu Kultury przy ul. Mikołaj­
skiej 2 zgromadzone zostały do­
kumenty ze zbiorów Wojewódz­
kiego Archiwum Państwowego,
Muzeum Historycznego Miasta

— właśnie „Szaloną lokomoty­
wę”. Jednocześnie druga ekipa
Teatru STU wyjechała do
Szwajcarii, aby na Festiwalu
Małych Scen w Bernię po­
kazać „Wydrążonych ludzi" T.
Malaka i K. Jasińskiego.

Przypomnijmy też, że Krzysz­
tof Jasiński i Teatr STU są od
lat już 10 realizatorami „Pieśni
Wawelu” — widowiska nad Wis-

.. . r . (bn)
Fot. Jacek Bog-ueki

w Lozan-lata odbędzie się
nie.

•— Międzynarodowa Unia
Gazownicza w swoich zało­
żeniach programowych ma

również promocję międzyna­
rodowej współpracy. Jakie
możliwości jej urzeczywist­
nienia widzi Pan między
polskim i kanadyjskim prze­
mysłem gazowniczym?

— Możliwości takiej współ­
pracy istnieją choćby w za­
kresie wymiany nowych te­
chnologii w doradztwie te-

Krakowa oraz zbiorów prywat­
nych. Od aktu lokacyjnego, wy­
danego przez księcia Bolesława
Wstydliwego 5 czerwca 1257 ro­
ku po dokument UNESCO i po­
wołanie Społecznego Komitetu
Odnowy — historia miasta, his­
toria ludzi, którzy w

okresach próbowali je
i odnawiać.

różnych
rozwijać

doku-
mifeszka-

nigdy

Są na tej wystawie
meńty, których nawet

jąc w Krakowie można
nie zobaczyć. Księgi z zapiska­
mi policji budowlanej z 1568
roku, dające szczegółowy opis
kamieniczek, spisy kamienic z

okresu najazdu szwedzkiego,
wspaniałe plany miasta z róż­
nych lat (wśród nich m. in. tzw.

plan kołłątajowski i plan Kro­
mera), dokumenty z lat pierw­
szej planowej akcji uporządko­
wania miasta po wielkim po­
żarze z 1850 roku, dokumenta­
cja architektoniczna Wawelu
zrobiona przez Austriaków, jako
podstawa do przebudowy itp.

Ostatnia część ekspozycji po­
kazuje prace powojenne przy
odnawianiu Krakowa i ostatnie

ćhnicznym czy rozwiązywa­
niu wspólnych problemów.

— A konkretnie?
— Firmy kanadyjskie ma­

ją duże doświadczenie w za­
kresie podziemnego magazy­
nowania gazu, natomiast tu
w Polsce podczas zwiedzania

Krakowskiego Instytutu
Górnictwa Naftowego i Ga­
zownictwa szczególnie zain­
teresowały mnie badania nad
podziemnym zgazowan iem

węgla kamiennego. Natural­
ne zasoby gazu wcześniej
czy później wycz.erpią się i

być może i Kanada będzie
musiała sięgnąć po tę tech­
nologię.

— Właśnie, jak długo jesz­
cze ropa naftowa i gaz zie­
mny będą rządziły światem?

— W każdym kraju ten

problem różnie będzie wy­

lata, kiedy rozpoczęliśmy wiel­
ką narodową akcję odnowy.
Wszystko to godne zobaczenia i
uczące miłości do miasta.

Wystawa, której komisarzem
jest Zofia Homecka, otwarta zo­
stała wczoraj w obecności m.

in. I sekretarza KK PZPR Kry­
styna Dąbrowy, prezydenta E-
dwarda
kultury
Zina.

Barszcza i wiceministra
i sztuki prof. Wiktora

(es)
Fet. Jadwig* Rubiś

$

— dr Wł. Masiarz —

wydarzenia międzyna-

Klub Młodych, ós. Mło-
- Dyskografia zespołu

M.

-- --------

,
—--------------

DZIŚ O GODZINIE:
* 1.7 — „Sródpole”, Wzg. Krze-

sławickie 17 *
— Koncert zespołu

INTERFOLK.
* 17.30 — Klub Kombatanta. M .

Górali 23
Aktualne
rodowe.

*18—
dości 1 ■
„Pink Floyd”; o lś — mgr
Kuszowa — ABC życia rodzinne­
go.

46 lś — ul. Reymonta 4, s. 053
— Tow. Przyj. Polsko-Indyjskiej
— rU',’W. Orlicki: —*1 „Buddyjskie
kolo życia”.

PWST im. Ludwika Solskiego
w Krakowie ogłasza nabór na

Wydział Reżyserii Dramatu.
Warunkiem przystąpienia do
egzaminu jest złożenie doku­
mentów w Dziale Nauczania, ul.
Bohaterów Stalingradu 3,
piętro do dnia 10 sierpnia
egzemplarza reżyserskiego
26 sierpnia 1980 r. Informacji
dzieła Dział Nauczania.

glądał, w zależności od ro­
dzimych zasobów, zapotrze­
bowania czy ukierunkowa­
nia technologii produkcyj­
nych. W Stanach Zjednoczo­
nych i Kanadzie kłopoty mo­
gą się zacząć już w pierw­
szym. ćwierćwieczu XXI w.

— I co wtedy?
— Oprócz energii jądrowej

i słonecznej, jednym z pod­
stawowych jej źródeł stanie
się wodór otrzymywany, na

bazie węgla. kamiennego i

procesów termojądrowych.
— A biogaz? Wiele o nim

ostatnio pisano w Polsce i na

świecie.
— Przypuszczam, że będzie

występował jedynie jako u-

zupełniające źródło energii.
Możliwości jego otrzymania
są daleko mniejsze od po­
trzeb. Ale bardzo istotne

* 18.30 — Sala Arsenału —

Koncert jubileuszowy Capeilae
Cracoviensis.

JUTRO O GODZINIE:

*10 — MDK, ul. Grunwaldzka
5 — Wycieczka od Sikornika do
Sowińca.

*15 — KMPiK, pi. Centralny
— Otwarcie wystawy malarstwa
Zdzisława Jachimczaka.

* 18 — KMPiK, Mały Rynek 4

Koncert zespołu „Fiori Musi-
li”: M. Czarny-Kaezmarska —

klawesyn, Z. Kaczmarski —

skrzypce, M. Szczyciński — tenor

altowy.

Dla przyszłych
reżyserów

III
i

do
u-

NA TERENIE zajezdni Od­
działu .Osobowego P. PKS w

Krakowie odbyły się ćwiczenia
pokazowe członków OSP wcho­
dzących w skład Zakładowego
Oddziału Obrony Cywilnej. Przy
gaszeniu pozorowanego pożaru
magazynu gospodarczego i ogu­
mienia oraz budynku świetlicy
uczestniczyły 2 sekcje gaśnicze.
Całością ćwięzeń kierował dy­
rektor Oddziału Ryszard Ma­
łysz.

Przebieg ćwiczeń, w których
szczególnie wyróżnili się: Ma­
rian Baran, Wiktor Jaśkowski,
Józef Antosiak i Julian Suder,
został oceniony przez przedsta­
wicieli Straży Pożarnej, Inspek-.
toratu Obrony Cywilnej dziel­
nicy Śródmieście na

dobrze.

WYCIECZKI, rajdy,
ny filmowe i wiele innych jesz­
cze atrakcji proponuje Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Hut­
nik”, która na okres wakacji
założyła „Kluby Wakacyjnej
Przygody”. W godz. S—16 dzie­
ci mogą odwiedzać kluby
os. Tysiąclecia w dniach ed
czerwca do 31 lipca, na

Kościuszkowskim 5, od
czerwca do 11 sierpnia, na

Kalinowym 4 od 15 do
czerwca, na Boh. Września oraz

Złotego Wieku od 1 do 31 lipca
i na os. .Kazimierzowskim od 1
do 20 sierpnia. Zachęcamy do u-

działu w zajęciach „Wakacyjne­
go Klubu Przygody”!

na

18
os.

16-
oś.
3fl

* 19 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Czerwcowy mi­
tyng bluesowo-poetycki.

W NIEDZIELĘ:
* 15 — Klub Kuźnia, os. Złote­

go Wieku 14—II Nowohucki Prze­
gląd Kapel Podwórkowych.

*16 — „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5/IIp. — Kolor, /ii-

my dla dzieci.
* 19 — Tow. Przyj. Polsko-Wło­

skiej, ul. Solskiego 9,‘Ip. — Kon­
cert Zespołu Muzyki Dawnej
„Fiori Musicali”.

A POZAyTY^l:
*Do18bm.(od14—1«)wsa­

lach I piętra KDK — erynna jesft
wystawa — Wiosna Twórczej
Grupy Plastycznej, działającej
przy KDK.

* W hallu Teatru Bagatela
czynna jest (do 22 bm. w godz.
10—16) wystawa ryb i roślin a-

kwariowych.

Jeszcze o

ziemniakach
Jeszcze parę dni, a zdaje się,

będziemy mogli napisać serial
o zaopatrywaniu krakowian w

ziemniaki. Nie dalej niż w po­
niedziałek odebraliśmy infor­
mację z Krakowskiej Spółdziel­
ni Ogrodniczo-Pszczelarskiej, że
nie zachodzą obawy, by miało
kartofli zabraknąć.

Tymczasem wczoraj do połud­
nia znów telefonowali czytelni­
cy, że są one nieosiągalne na os.

Piastów, na os. Widok, w okoli­
cy Kleparza, na ul. Pstrowskie­
go, Krakowskiej, Grodzkiej.
Czy rzeczywiście prawidłowe
dowiezienie ziemniaków do pla­
cówek handlowych przekracza
możliwości KSOP-u? (woj.)

jest to, przyszłości
wszystkie źródła i sposoby
otrzymywania energii muszą
się wzajemnie uzupełniać,
zależnie od lokalnych możli­
wości i potrzeb. Nie ma e-

nergii lepszej i gorszej...
— Nosi Pan polskie imię i

nazwisko, rozmawia Pan ró­
wnież po polsku, jakie więc
związki łączą Pana z naszym
krajem?

—■Urodziłem się vr Sułko­
wicach kolo Andrychowa i

przed 50 laty jako 6 letni
chłopak wraz z rodzicami
wyjechałem do Kanady. Do­
piero w 1967 już jako doro­
sły człowiek zobaczyłem na

nowo kraj moich rodziców.
— Dziękuję pięknie za roz­

mowę.
Rozmawiał:

JACEK BALCEMTCZ

I
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

13 14 15
CZERWCA k. CZERWCA CZERWCA

Antoniego Waleriana Jolanty
Lucjana Bazylego Wita

Ośrodek Crieot 2, Kanonicza 5:
Idee Teatru Crieot 2 (piąt. sob.
niedz. 11 —13), Galeria Krzysztofo-
ry, ul. Szczepańska 2: Prace M.

Pinińskiej-Bereś (piat. sob. niedz.

11—17). Floriańska 34: Rys. R . Ba­
naszewski, A. Rzepka i K. Skur-
czewski (piąt. 10—18, sob. 10—17,
niedz. niecz.), Kramy Dominikań­
skie, Stolarską 840: Wyst. W. Wi­
nie cki ego (piąt. 11 —19, sob. 11 —18,
niedz. niecz.), Galeria Desy, św.
Jana 3: Wyst. A . Strumiłły — Z

podróży (piąt. 11 —19, sob. 11 —18,
niedz. niecz.).

TEATRY KI

Piątek
Słowackiego 19.15 ,,Vatzlav” (go­

ścinne występy Teatru Nowego z

Lodzi, abonamenty nieważne).
Modrzejewskiej (Dziedziniec wa­
welski) 21 Wyzwolenie (abona­
menty nieważne). Kameralny 19.15

Queen Mary. Bagatela 19.30 Ro­
mek i Julka (przćdst. . zamku.),.
Muzyczny (Lubicz 49) 19.15 Polska
krew. Groteska 19.15 Noc po balu

(wid. dla młodz.). Teatr STU (Ga­
leria, al. Krasińskiego 16) 19 Taj­
na' misja.

Sobota
Słowackiego 19.15 Opowieści La­

sku Wiedeńskiego (przedst. dla

dorosłych). Kameralny 19.15 Quęen
Mary. Bagatela 19,30 Romek i

Julka. Muzyczny (Lubicz 48) 19.15
Polska krew. Groteska 19.15 Dom
na granicy (przedst.' dla doro­
słych). Teatr STU 19 Tajna misja.
Namiot 2. Błonia 19 Licytacja —

recital M. Rodowicz. Kolejarza
(ul. Bocheńska 5—7) 19 Dlaczego
zaraz tragedia. Ludowy (os. Tea­
tralne 34) 11 Kot' w butach.

Niedziela

Słowackiego 14 Straszny dwór,
19.15 Opowieści Lasku Wiedeń­
skiego- (przedst. • dla dorosłych).
Modrzejewskiej 19. 21 Sędziowie
(gościnne występy Teatru im. Ko­
chanowskiego z Opola, abona­
menty nieważne). Kameralny 19- . ll?

Queen Mary. Bagatela 19.15 Ro­
mek 1 Jujka. Ludowy 11, 15 Kot
w butach. Groteska 11, 17 Kop­
ciuszek. Teatr STU 19 Tajna mi­
sja, Namiot 2. Błonia 21 Wóyzeęk
— Den Bis Hest (Dania). Koleja­
rza 19 Dlaczego zaraz tragedia.

Piątek
Kijów 15.46, 18, 20.15 Przybywa

jeździec (USA 1. 15). uciecha 15.45.
1S. -M.-15 Lawina itlSA 1.’ 15). War­
szawa 15.45. 18, 20.15 Z przewią­
zanymi oczami (his-zp. 1 . la). Wol­
ność 15.50 Ucieczka na . Atene
(ang. 1. 15), 18, 20.30 Korek (wł. 1'

18). Wanda 15.45, J«, 20.15 Prom do

Szwecji (poi. 1. 15). Młoda Gwar­
dia 15.3(1, 17.45, 20 Symfonia - pa­
storalna (franc.) . Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 15.45, 18, 20 Afera „Con­
corde” (wł. 1 . 15). Świt (os. Tea­
tralne 10) 15;45, 13, 20.15 Dyrygent
(poi.. 1. 15). Mała sala 14.30, 17

Morderstwo w Orient Ekspresie
(ang. 1. -15),--19.30 Mrożony piepei--
mińt (hiszp. 1. 18). Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.46, 18,- 20.30
F.I.S .T. (USA, 1. 18). Mała sala 15,
37. 19 Dziewczyna z reklamy (wł.
1. 13). Knlłnra (Rynek Gl. 27) 20
O jeden most za daleko (ang. 1.

15). Wiedza (Rynek Gl. 27) 16.15

Tak szalona, że może zabić (fr.),
18.30 Dzień szarańczy (USA 1. 15).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16. 13,
20 Buffalo Bill i Indianie (USA
1. 12). Związkowiec

'

(Grzegórzecka
Tl). 16 Śmierć Indianina. 18 DKF
— Ale kino (USA), 20.15 Rój (USA
1. 12). Maskotka (Dzierżyńskiego
35) 15.30, 17.30, 19.30 Dzięki Bogu
już piątek (USA 1. 15). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 14 Colargol zdobyw­
ca kosmosu (pot. b.o .), 16, 18, 20

Niezamężna,, kobieta (USA- 1. 18).
Sfinks (Majakowskiego 2) 16. 18.20

Mroczni- przedmiot pożądania (fr.
1. 18). Ugorek (os. Ugorek) 15
Dzieci wśród piratów.

‘ 17 Policja
przygląda sie.-(wl, 1. 15), 19 Czas

przeszły (fr. i. 15).

Sobota
Kijów 15.45, 13, 20.15 Przybywa

jeździec (USA 1. 15). Uciecha 18.
■12.15 Corieone (wł. 1. 18), 15.45. 13,
20.15 Lawina (USA 1. 15). Warsza­
wa 10, 12.15 Ale kino (USA 1. 15).
15.45. 18. 20.15 Z przewiązanymi
cezami (hiszp. 1 . 15). Wolność" lfl,

12.to, 15.30 Ucieczka na Atenę, 18,
20130 Korek. Wanda 10. 12 .15, 15.45.

15, 23.15 Prom do Szwecji. Młoda
Gwardia 10. 12.15, 15.30, 20 Symfo-

■nia pastoralna, 17.45 Nie dotykać
łupu (franci). Wrzos 15.45, 18, 20
Afera „Concorde”. Świt 15.45. 18,
20.15 Dyrygent. Mała saia 15, 17.15,
19.30 W upalną n-oe (USA 1. 12).
Światowid 15.4.5, 13, .20.30 F.I.S .T.

Mała sala 15, 17, 19 Dziewczyna z

reklamy. Kultura 8, 10, 12, 14, 16,
>8 Ofiara namiętności (hiszp. 1.

181. 20 Imiona miłości (ind. 1. 12).
Wiedza 9, 11.30, 14, 16.30, 19 Dzień

szarańczy (USA 1. 15). Mikro 16,
18, 2-0 Buffalo Bill i Indianie.

Związkowiec 12.15 Bajki. 16 Śmierć
Indianina, 13. .20.15 Rój. Maskotka

15.50, 17.30. 19.30 Dzięki Bogu już
piątek. Pasaż 10, 14 Colargol ■zdo­
bywcą kosmosu. 12, 16, 18, 20 Nie­
zamężna kobieta. Podwawelskie
16 Diabli mnie biorą (fr b.o .), 19
Ostatni raz (USA 1. 15). Tęcza (ul.
Praska) 17, 19 Vendelta (fr. 1. 15).
Ugorek 15 Dzieci wśród piratów,
17 Policja przygląda się, 19 Czas

przeszły. Sfinks 18. 18. 20 Mc«ez-

ny przedmiot pożądania.

Niedziela
Kijów 1*2 Obcy — 8 Pasażer

„Nootromo” (ang. 1 . 15), 15.45,
18, 2-0.15 Przybywa jeździec.
Uciecha 10, 12.15, Corieone,
15.45, 18, 20:15 Lawina. War­
szawa 10, 12.15 Ale kino, 15.45. 18,
20.15 Z przewiązanymi oczami.

Wolność 10, 12.30, 15.‘JO Ucieczka
na Atenę, 18, 20.30 Korek. Wanda

10, 12 Przygody Munchauseną
(CSRS), 1.5.45, 18, 20.15 Prom do

Szwecji. Młoda Gwardia 10, 12.15,
15.30,

’ 20 Konwój (USA 1. 15),
’ 17.45

Polne ognie (jap. 1. 18). Wrzos 11,
12 Jenny i Toby wśród dzikich

■zwierząt (USA b.o .), 15.45, 18, 20
Afera „Concorde”, świt 13 Jenny,
i Toby wśród dzikich zwierząt,
15.45, 18, 20.15 Dyrygent. Mała sa­
la 15, 17.15, 19.30 W upalną noc.

światowid 13 Gwiezdne wojny
(USA 1. 12), 15.45, 18, 20.30 F.I.Ś .T.

Mała sala 15, 17, lfl .Dziewczyna z

reklamy. Kultura 10, .12, 16 Ofia­
ra namiętności, 14, 18 Wodzirej
(poi. 1. 18), 20 O jeden most za

daleko. Wiedza 14, 18.30 Dzień sza­
rańczy, 16.30 Wodzirej. Mikro 16,
18, 20 Buffalo Bill i Indianie.

Związkowiec 12.15 Bajki, 16
Śmierć Indianina, 18, 20.15 Rój.
Maskotka 11, 12 Bajki dla dzieci,
15.30, 17.30, 19.30 Dzięki Bogu już
piątek. Pasaż 10, 12. 14 Colargol
zdobywcą kosmosu, 16, 18. 20 Nie­
zamężna kobieta. Podwawelskie

■11.15, 12.15 Bajki dla dzieci, 16
Diabli mnie biorą. 18 Ostatni raz.

Tęcza 17, 19 Yendetta. Ugorek 14

Bajki dla dzieci, 15 Dzieci wśród
i piratów, 17 Policja przygląda się,
I 19 Czas przeszły (fr. 1 .‘ 15). Sfinks
• 11, 12, 13 Bajki dla dzieci, 16, 18,

20 Mroczny przedmiot pożądania
(fr. 1. 18). Dom Żołnierza (Lubicz
48) 15.45, 18 Afera „Concorde”
(wl. 15).

■ WYSTAWY-

■MUZEA
Piątek

Sobota -r Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. sob.

niedz. 10—15 i 16—18), „Wawel za­
giniony” (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. sob. niedz. 10—15.30), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale

(piąt. sob. niedz. 10—16), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce (piąt. 9—18, sob.. 10—17, niedz.

10—15 wat. wo!.), Kr. Jadwigi 41

(piąt. sob. 9—15, niedz. 10—15), w

Poroninie: Lenin na Podhalu
(piąt. sob. niedz. 8—16, wst. wol.j .

w Białym Dunajcu (piąt. sob.

niedz. 9—,16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: .Milita­
ria, Zegary (piąt. 10—18, sob. 10—

16, - niedz.; 9—14), ul. Mikołajska 2:

Odnowa, Krakowa dawniej i; Idziś

(piąt: sob., niedz. ’

11—48). Krzy-
sztofory, Rynek Gl. 35: Tra­
dycje krak. (piąt. sob. niedz. 10—

14), Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły,. Sukiennice: H. Siemiradzki ja­
kiego nie znamy (piąt. sob. niedz.

10—16), Dom Matejki, Floriańska
41: Uzbrojenie w dawnej Polsce

wg rys. J . Matejki (piąt. 12—18,
sob. 10—1«, niedz. 9—15), Szołay-
skich, pl. Szczepański 9: Pols.

malarstwo i rzeźba do 1764 r.

(piąt. sob. niedz. 10—16), Czarto­
ryskich, Pijarska 8: Arcydzieła ze

zb. Czartoryskich (piąt. sob. 10—
16, niedz. 9—15), Nowy Gmach, al.

3 Maja 1: Mai. P. Ostrowskiego
1902—19-64 (piąt. sob. niedz. 10—18).
Archeologiczne, Poselska 3: Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egipskie w

świetle promieni ,,X”, Starożytn.
i ś.redn. Małopolski, „Nigdy wię­
cej” (piąt. niedz. 10—14, sob. 14—

18), Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Pols. kultura lud., Biżuteria lud.

śrpdk. Wschodu, Sztuka Afryki
zaeh. (piąt. sob. niedz. 10—15),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-

cach, ul. Kruczkowskiego 5 (piat,
sob. niecz. niedz. 10—17), ZPAE.

•ul. św. Anny 3: Wyst. fot. Ch.

Sawy era (USA) (piąt. sob. 10—18,
niedz. 10—14), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Kontakt — od Kon­
templacji d-o Agitacji (piąt. sob.
niedz. 10—18), al. róż 3: Tkaniny
i rys. E . Seidl-Reiter .(piąt. sob.

niedz. lfl—17), KMPiK, Mały Ry­
nek 4: Wyst. prac. W. Dunikow-

skiego-Du-niko (piąt. sob. 11 —19,
niedz. 11 —15), RydlÓwka, Tetmaje­
ra 26' (piąt. sob. niedz. 11 —14), Mię-
dzynarod. Salon Fotografii, ul. Boh.

Stalingradu 13: Venus 80 (piąt.
sob. niedz. 9—21), Kopalnia Soli

(piąt. sob. niedz. 7—12 i 14—19),
Muzeum Żup Krak., Wieliczka

(piąt. sob. niedz. 8—19), Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyży-
ny (piąt. sob.- niedz. 10—14), Fo-

tosalon, KDK, Rynek Gł. 27: Wyst.
fot. „Ocalić — to nasz obowiązek”
(piąt.. sob. niedz. 14—20), Galeria

2, KDK, Rynek Gł. 27: Wyst.
szkła artyst. M. Skoczylasa (piąt.
sob. niedz. 14—18), Pawilon Wy­
stawowy, pi,' Szczepański 3a:

'

Międzyłiarod-ówe Biennale Grafiki

(piąt. sob. niedz. .11—18), BWA,

DYŻURY
Piątek

Sobota — Niedziela
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż. 98,

pogot. Ratunkowe: Łazarza 14

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
log'. w przypadkach nagłych (20—
7, niedz. 14—7), ambulatorium oku­
list. (całą clobę). Rynek Podgórski
2: 625-50, 657-57, Nowa Huta 422-22,
Lotnisko Balice 190-29, Niepołomi­
ce 198. Sieciechowice, tel. Iwano­
wice 60. Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Tryńitarska 11, Chir.

dziec., Urolog. Prądnicka 35, La­
ryng. Kopernika 23 a, Okulist.,
Wilkowice, .Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Prądnicka 35. Okulist.

Wilkowice, Neurologia oraz inne

o-ddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Trynitarska 11, Chir.

dziec., Laryng. Prądnicka 35. Uro­
log. Grzegórzecka . 18, Okulist.

Wilkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie: internist..

pedialr.. gabinet zabiegowy (18—
21) , zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), w niedzielę dochodzi sto­
ma to-logiczn a (8—14), wizyty do­
mowe (8—13), dla Śródmieścia: al.

Pokoju 4. tel. 181-80 . 183-96, dla

Nowej Huty: os. Jagiellońskie bl.

I, tel. 856-261 dla Krowodrzy: ul.
Galla 24 tel. 721-35, dla Podgórza:
ul. Kutrzeby 4. tel. 618-55 . 650-99.
Inf. Służby Zdrowia: tel.A 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (3—15, niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, ,N. Huta, Cen­
trum A bl. 4 . Myślenice Rynek
10, Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—
20), Inf. Toksyk. Kopernika 26;
tel, 199-99 , Lek; Spółdz. Pracy ■—

wizyty domowe lekarzy chorób

dzieci (sob. 16—23.30, niedz 8—23.30)
oraz lekarzy kardiologów’ (16—
23.30, niedz. niecz.), tel-. 295-78.

225-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu
13, tel. 278-08 (9—18, sob. 8—14,
nieclz. niecz.). Poradnia Przedmał­
żeńska i Rodzinna — Rynek Gł.

6, I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt.
17—19), Tel. Zaufania 371-37 (16—
22) , dla dzieci i młodzieży 611-42

(14—18, niedz. niecz.), Milicyjny
Telef. Zaufania 216-41 (całą dobę),
inf. o Usługach, Floriańska . 20,
teł. 271-30 , 2-28-90 (7—18, nieclz.

niecz.), N. Huta, os. Tlgody 7, tel.
447-31 (8—18, niedz. niecz.), Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3 tel.
755-75 i 748-92 (7—22).

APTEKI
Piątek

Sobota — Niedziela

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tlen), Waryńskiego 24, Długa 86,
Kazimierza Wielkiego 117, Rynek
Podgórski' 9, Pstrowskiego 94

(tlen), N. Huta, Centrum C bl. o

(tlen), N. Huta, Centrum A bl. 3

(tlen).

Niedziela

Dyżury dzienne: jak

RADIO
Program I

Piątek
16.00 Tu Jedynka. 17.30 Radio-

kurier. 18.00 Tu Jedynka d.c . 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.33
Koncert życzeń. 19.15 Warez. Ork.
PR i TV. 19.40 Przed fest, folklo­
ru 4 sztuki w Płocku. 20.05 Rep.
na zamówienie. 20.30 Melodie. 21 .05
Kron. spo-rt. 21.15 Kom. Tot.

Sport. 21.18 Utw. St. Moniuszki.

22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23

Mag. Kult. 23.00 Wita Was Polska.

Program li
16.00 Melodię film. 16.10 Koncert

życzeń miłośników muz. 16.40 Ar­
cydzieła lit. XX w. 17.00 Co się
Wam w tej a ud. najb. podoba?
17.20 Czarna brygada — fragm.
prozy K. Pruszyńskiego. 17.40
Białe tango — rep. lit. 16.00 Nowi­
ny i nowinki muz. 18.30 Echa dnia.
13.40 Klub Entuzjastów Nowocze­
sności. 19.05 Poezja 4 muz. 19.30
Transm. koncertu WOSPRiT w

Katowicach. 20.25 Widziane z. ra­
dia — W. Billip (w przerwie).
20.45 D.c. koncertu. 21 .40 H. Pur-

cell — Te De urn. 22 .00 Teatr PR
— Komedia konkursowa — słuch.

Wg kom. Ą. Asnyka. 23.00 Granice

jazzu. 23.35 Co słychać w świecie.

23.40 MUZ.

Program III
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40 Stu­

dio nagrań. 18.10 Polit. dla wszys­
tkich. 18.30 Czas relaksu. 19. Codz.

pow. w wyd. dźw. M. Bułhakow —

Mistrz i Małgorzata. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Pantaleon i wizytantki
— ode. pow. M. V Llosy 20 In-

terradio. 20.40 Katalog nagr. —

ABBA. 21 .20 Thesaurus muz. pols.
22.08 Gwiazda siediniu wiecz. 22 .15

Trzy kwadranse jazzu. 23 W cie­
niu trzech wieszczów. 23.05 W to­
nacji Trójki. 24 Między dniem a

snem.

Program IV
16.45 Feniks — mag. pośw. odno­

wie zabytków (Kr). 17.05 Gwiazdy
i gwiazdki estrady (STEREO)
(Kr). 17.25 Konsternacje z przy-
dźwiękiem (Kr). 17.40 W rytmie'
sport. (Kr). 17.55 Muz. rozr. (STE­
REO) (Kr). 18.09 Lecą wiórka lecą
(Kr). 18.25 Kalejdoskop nauki.
19.00 Drzewa pols. — Dąb. 19.15
Lekc. jęz. ang. 19.30 VIII Koło­
brzeskie Wiecz. Wiolonczelowe

(STEREO). 20.10 8 baletów Stra­
wińskiego pod batutą Ansermeta

(STEREO). 21.20 Laureaci chopi­
nowscy na płytach (STEREO).
22.15 Myśliciele i epoka. 22.35 Le­
gendy Afryki.

Sobota

Program I
6.00 Sygnały dnia. 9l00 Cztery

pory roku. 11 .40 Tu Radio Kie­
rowców. 12 .25 Mozaika pols. me­
lodii. 12.45 Roln. kwadrans. 13.01
Z f-onoteki St. Gama. 13.20 Nowe
nagr. Zesp^ Novi '

Singers. 13.40

Kącik melomana. 14.00 B'est. wyd.
Studia Gama — transm. z Zielo­
nej Góry. 15.05 Korespondencja z

zagr. 15.10 St. Gama. 16.00 Tu. Je­
dynka. 17.00 Radiokurier. 17.30 St.

Młodych — Ko-nk. Polska — Fran­
cja. 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.3® Relacja z lekkoatlet.

zawodów o memoriał J. Kusociń-

skiego. 19.15 Z katowickiego stu­
dia. 19.30 Trzecia strona medalu

20.35 Przeboje sprzed la.t. 21.20 Tu
Radio Kierowców. 21.23 Inf. sport.
21.35 Fest. pios. radź, w Zielonej
Górze — koncert laureatów. /

Program II
7.35 Koncert poranny. 8.35 Dia­

logi i zbliżenia. 9.30 Teatr PR —

Antoniusz i Kleopatra — sceny z

dramatu W. Szekspira. 10.40 Spra­
wy codzienne. 11.00 Koncert cho­
pinowski. 11 .35 Publ. międzynar.
11.45. Muz. spod strzechy. 12 .05 Mi­
niatury muz. 12 .25 Gra ork. Ąca-.
demy of St. Martin-in-the-Fields.
13.00 Mag. wędkarski. 13.15 Tańce
z oper. pols. 13.36’ Ze wsi i o wsi.
1-3 .514 Spotkanie-’z' folklorem, 1440

Więcejś lepiej,- nowocześniej. 14 .30

Dla dzieci — Przygody. Sindbada

Żeglarza. 14.50 Czata — mag.

wojsk. St. Młod. 15.05 Muz. Schu­
berta. 15.20 Sposób na zadowole­
nie — Radioferie. 16.00 Film. muz.

J. Maksymiuka. 16.10 Przekr. muz

tyg. 16.40 Czy znasz tę książkę?
17.00 Z archiwum jazzu. 17.20 Mo­
je fascynacje lit. 17.40 Obrazki
mistrza Warczygłowy — rep. lit.
18.00 Muz. archiwum PR 18.30
Echa dnia. 18.40 Czas i ludzie.
19.00 Matysiakowie. 19.30 Prein.

Hrabiego Ory — Rossiniego w po-
znańs. Teatrze Wielkim. 20.00 No­
tatnik kult. 20.15 Solomon inter­
pretuje Sonaty Beethovena. 21 .17
F. Delius — I rapsodia Tanecz­
na. 21.40 E. Elgar — Preludium

Symf. Polonia op. 76. 22-. 00 Radio-
kabaret. 28.00 Mistrz, interpreta­
cje muz. dawnej. 28.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Muzyka.

Program III
8.05 Za kierownicą. 8.40 Kier­

masz płyt wytw. Supraphon. 9
Pantaleon i wizytantki — ode.

pow. M. V . Llosy. 9 .10 Mała, po­
ranna muz. 9 .45 Dyskoteka ppd
gruszą (1). 10.35 Dyskoteka pod
gruszą (2). 11 Codz. pow. w wyd.
dźwięk. M. Bułhakow — Mistrz, i

Małgorzata. 11.30 Ragtimy E. Bla-
ke’a. 12.05 W tonacji Trójki. 13
Powtórka z rozr. 13.50 Zaciemnie­
nie w Gretley — ode. pow. J.

Priestleya. 14 W tonacji Trójki
(2). 15.05 Lato w Fiłh. 16 Dym z

papierosa. 18.30 Listy śpiewające
— A. Sławińskiego. 17.05 Muz. po­
czta UKF. 17.40 Mu-z. Młodej Ge­
neracji. 13.10 Polit. dla wszyst­
kich. 18.30 Koncert jakiego nie

było. 19 Posłuchać warto. 19.1??

Dawnych wspomnień czar. 19.3’5

Opera tyg. 19.50 Pantaleon i wi-

zy-tantki — ode. pow. M . V. Llo­
sy. 20 Baw się razem z nami. 22 .06
Gwiazda siedmiu -więez. 22.15 Te­
atrzyk Zielone Oko — Hobby —

słuch, wg opow. B. Deala. 2240

Gdzie jesteś moja miłości — śpie­
wa I. Montand. 23 W cieniu
trzech wieszczów. 23.95 W tonacji
Trójki. 24 Jam session w Trójce.

Program IV
8.00 Recital Z. Sośnickiej. 8.10

Słynni’ ludzie w anegdocie. 8.25
W. W, Scapino — Uwertu­
ra (STEREO). 8.35 Sport, nau­
ka, technika. 9.00 Dla dzie­
ci —■Kot w butach — słuch. 9.25
Recital pieśni z nagr. P . Pearsa

(STEREO). 10.00 A. Corelli —

wielki skrzypek i kompozytor
XVII w. 10.30 Estrada przyjaźni.
11.00 Dla szkół średn. (geogr.) .

11.30 Sceny z Makbeta — Verdie-

go (STEREO). 12.05 Podróże, egzo­
tyka, wspomnienia (Kr). 12 .15

Agrochem inf. — Radio-reklama

(Kr). 12 .25 Giełda płyt. 13.00 Lekc.

jęz. ang. 13.20 A może do poma­
turalnej? 13.40 Muz. rozr. 13.50 Tu

St. Stereó. 14 .45 Upominki -muz.

w dniu święta narocl. Wielkiej

Brytanii., 15.05 Teatr PR. — Żoł­
nierz- Królowej , Madagaskaru —

wodewil’ J. -Tuwima. 16.05 Kodeks
i kierownica. 16.25 Nie czekaj
mnie w Argentynie — śpiewa Z.

Sośnicka. 16.30 Rozm. o wych. 16.45
Nr rad. antenie wasze troski na­
sze wnioski (Kr). 17.05 Sob. Mag.
Rozr- (Kr). 17.45. Stucfio Dwóch —

mag. Stereo, cz. I (Kr). 18.25 Za­
pomniane kultury. 19.00 Czy znasz

swoje prawo? 19.15 Lekc. jęz.
franc.’ 19.30 Studio Dwóch cz. II

(Kr). 21.15 Koncert z nagr. Ork.
PR i.TV w Krak. (Kr) (STEREO).
22.1Ó Kosmos bliski .i daleki. 22 .30

Rad. portrety Polaków.

Niedziela — Program I
8.00—20.00 Od ósmej do ósmej j-

pr. publ.-rozr. — w progr. m. in.:

9.05 Rad. Mag. Wojsk. 10.30 Rad.
Teatr dla Dzieci Panna Kle Kle
— słuch: W. Chotórńskif> 12.45

Pols„ muż. popularna. 14.30 W Je­
zioranach. 15;00 Koncert życzeń.
16.05 Teatr PR — Prem. Mieś. —.

Wyjście awaryjne — słuch. A .

Mularczyka. 10.50 Rad. ork. przed
mikrofonem. 17.05 St. Młodych.
17.50 Kom. Tot. Sport. 17.55 Inf.
dla kierowców. 18.00 Dni Muz. K .

Pendereckiego — Transm. koncer­
tu z dziedzińca na Wawelu (Kr).
19.45 Inf. sport. 20.00 Koncert ży­
czeń. 21 .05 Z dziejów kabaretu.
22.00 Telegramy muz. ze świata.

22.20 Moja aud. muz. 23.05 Inf.
sport. 23.15 Rewia pios. 2®45 Ork.

P. Herbblzheimęra.

Program II
. 7.35 Koncert poranny. 8.00—11 .57

NIEDZ. SPOTK. — PR LIT. -MUZ.
12.05 Poranek muż. symf. 13.00 Te­
atr PR — Zaczarowane koło —

słfich, wg baśni dram. L. Rydla.
14.35 Ang. pieśni lud. 15.00 Rad.

Teatr dla Młodz. — Łukasz —

słuch, wg pow. K. .Siesickiej. 15.45

G. Rossini — I kwartet F-dur na

instrumenty dęte. 16.00 Koncert

chopinowski. 16.30 Trzecia strona

medalu. 17.35 W. 'Wiłkomirska —

gra Koncert skrzypcowy Zb. Bar-

gielskiego. 16.00 Spotkanie z K.

Szostek-Radkową. 18.35’ Fel. publ.
międzynarod. 18.45 R. Strauss- —

Ucieśzne figle DVla -'Sowizdrzała —

poemat symf. 19.00 Śpiewa M. Fu-

gain. 19,20. St. Młodych — Rozgł.
Harcerska. 20.G0 Wielcy artyści
estrady i kabaretu. 21 .00 Wojsko,
strategia, obronność. ”21.15 Pios.

żołn. 21.30 Rozmaitości muz. 22.20

Pieśnią gniazd-o swoje sławi. 23.00

Nowe nagr. rad. 211 .35 Publ. mlę-
dzyńąr. 23.40 Muz.

Progrom III
8.35 Komu pies. 9 Pantaleon 1

wizytantki — ode. pow, M. V . Llb-

sy. 9.10 W rytmie rumby. 9.XV

Stronę kult. 9 .50 W rytmie calyp-
so. 10 60 minut na godzinę. 11 Dy­
skoteka pod gruszą. 12 Bakterie

miały wygrać wojnę — ode.

słuch. A Kudelskiego. 12.05 Muz’,
z sal koncert. 13,20 Przeboje z no­
wych płyt. 14 .Oo Peryskop. 14.30 Z

nagr. Pr. III. 15 Niedaleko War­
szawy. 15.20 Astaire — nowa pły­
ta P. Skellerna. 16 Lit. nadobna.
16.15 Hist. zesp. Emerson, Lakę
and Palmer. 17 Zapraszamy do

Trójki. 19 Hist. zesp. (2). 19.2O

Opera tyg. 19.59 Ostatni statek z

planety Ziemia — 1 ode powr J.

Boyda 20 Jazz piano forte. 2040
Królestwo lutni złotej — audi

poet. 2-1 J, Sibeliusa — muz.-pej­
zaże. 22.08 Gwiazda siedmiu wiepz.
22.15 Dookoła musicali. 23 W 'cie­
niu trzech wieszczów. 23.05 Histo­
ria zesp. (3). 2345 Między dniem

a snem.

Program IV

8.05 Co słychać (Kr). 8 .30 Upow­
szechnienie nie znaczy ułatwienie
— fel. (Kr). 8.40 Koncert g-moll
Fr. Foulenca (Kr). 9 .00 Poranek
lit.-muz. (Kr). 9.40 Amators. zesp.
naszego reg. (Kr). 10.00 Klub
Młod. Miłośników Muzyki (STE­
REO). 11.00 Nurt lud. w lit-. 11.20
Fo-no-te-ka folkloru. 11 .35 Zgadnrj,
sprawdź, odpowiedz. 12 .05 Teatr

Klasyki dla młódź. — Dwaj żoł­
nierze — słuch, wg opow. W.

Faulknera. 12 .37 Młodzież wobec
sztuki. 13.00 Klub Olimpijczyków.
13.30 Koncert z gwiazdą. 14.10

Łowcy dźwięków. 14.30 Muz. rozr.

1440 Muzyka z. jednej płyty (STE­
REO). ,15.00 Teatr PR — Studio
Stereo — Zabobon czyli Krako­
wiacy i Górale — słuch, wg J. N.

Kamińskiego (STEREO). 16.05 Stu­
dio Wawel (STEREO Kr.). 17.08

‘Wyn. Lajkonika (Kr). 17110’Fel. W.

Molika (Kr). 17.20 Koncert, życzeń
(Kr). 18.00 Dni Muz.. K. Penderec­
kiego w Krak. — Transm. kon­
certu symf. z dziedzińca na Wa­
welu (Kr). 19.30 Radiolatarnla.
20.00 Teatr zwierciadłem epoki.
20.30 Król Artur — opera H, Pur-
cella (STEREO). 22 .30 Krak, aktu-
aln. sport. (Kr). 2240 I. Strawiń­
ski- — Concerto C-du-r na ork.

smyczk. (STEREO).

Piątek I

15.20 Pr. dnia. 15.25 NURT —

Pedagogika. 15.55 : Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16..30 Wakacje w kręgu
rodziny. 17 Fest. Pios. Radziec­
kiej w Zielonej Górze — Festyn
dziecięcy. 17.45 „Czterdziestola­
tek” ode. pt. „Gra wojenna czyli
na kwaterze” — film TP. 18.50
Dobranoc. 19 Lekarz , radzi — Pie­
lęgnacja noworodka. 19.10 Ma­
gazyn motoryzacyjny. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.10 Teatr TV, G.

Caillavet, R. Flers i R. Etienńe
— „Ładna historia”. 21.35 Między­
narodowe Zawody LA — Memo­
riał im. J . Kusocińskiego. ■22.15

Poglądy — pr. publ. 22.30 Dzien­
nik, 22.46 Antyczny świat prof.
Krawczuka — Filozof.

Piątek II
16.55 Pr.. dnia. 17.00 Gwiazdo­

zbiór — Monika Vitti. 17.45 Prze­
wodnik muz. — Poradnik kolek­
cjonera płyt. 18.10 Świat na ma­
łym ekranie. 18.50 Szuflada —

dyr. Mirosław Michałowski. 19.10

Kronika (Kr.). 19.30 Dziennik. 20.10
Czas i ludzie. — ,.Z ziemi- wyro­
słem” r- film TV węg.; „Grigore-
sęu” rum. film dok. 21 .00 Muzyka
w Łazienkach. 21 .20 24 godziny.
2'1.20 Prem. w dwójce — „Ludzie
x dzielnicy Plaisance” franc.
film fab.

Sobota I

S.M ITR, HTSS Piz. 6.30 TTR

Mech. 12.45 TTR, RTSS Hist. 13.25

TTR, RTSS Chemia. 15.20 Pr.

dnia. 15.25 z . dziejów morskiego
ceremoniału — wojs. pr. hist.
15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik. 16,36
Studio-s zaprasza, 16.55 Mag. film.
St. — 8. 17.45 ME w piłce lwżn.
RFN — Holandia w przerwie me­
czu - Dobranoc. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Studio-8 (Cd). 20.15 „Po­
goda dla bogaczy”-ode,-filmu fab.
TV amer. 21 .10 Międzynar. Zawo­
dy LA — Memoriał ,T. Kusociń­
skiego'. 21.30 Fest. Pios. radź, w

Zielonej Górze - Koncert lau­
reatów. 23.00 Wiad. dziennika.
23.05 Kino nocne — ,.Śmierć w

głębinie” — film fab. TV .ang. 0 .10
Dobranoc St.-B.

Sobota II
16.25 Pr. dnia. 16.30 „Solo na fu­

jarkę” — nowela film. TV ZSRR.
17.00 „Czerwone win-o” ode. filmu
fab. TV czeeh. 18.10 „Jak cud­
ne są wspomnienia” ode pt. ..W

starym parku” film TP. 19.10 Kro­
nika (Kr.), 19.30 Dziennik TV.

20.10 Theo Adam zaprasza — pr.
muz. ,21.10 Co słychać? 21.35 „Nie­
widzialna kamera” — film fab.

TV NRD • ode. pt. „Osobliwy za­
mach”.

Niedziela I

6-W TTR. RTSŚ Hist.’ 7.00 TTR.
RTSś Chemia.- 7.30 Nowoczesność
w dora-u i zagrodzie, 8.00 Alarm

przeciwpożarowy, trwa. - 8.10 Eme­
rytury dla rolników. 8.20 Telew-i-

zjada. 8 .55 Pr. dnia. 9.00 Telera^

nek oraz „Tajemniczy ogród.”
film fab. -TV ang. ode. pt. ..Cza­
ry”. 10.20 Antena. 10.45 „Świat,
który nie może zaginąć” odę.
„Rodzina- żyjąca wśród afrykań­
skich słoni” — film dok. TV apg.
11.35 Eleni i Prom.-etheus — pr.
estrad. 12.00 Dziennik. . 12 .15 Roin.
rozm. 1245 Tylko w niedzielę.

— Zap. 1 i 2 pr. 12 .50 Sztuka,
ekspozycji cz. 1 — pr. publ.
13.05 Strach i odwaga w- spor­
ej0. 13.3J Sztuka ekspozycji (2).
13.50 ..Sandokan” — 1 ode.
przyg.-hist. ser. TV wł. ,14.40 lo­
sowanie Dużego Lotka'. 14;55 Ta­

jemnice nauk? — Co *o sa. ćzat’-
ne dziury i drą? 15:25 Dziewię­
ciu gniewnych — czyli najeo
pójść do kina radża znąni kry­
tycy film. 15.55 Sztuka ekspo-
zveii (3). 16.10 Pamiętnik zza

kulis scenv — Nina Andrycz.
16.55 . Jak bym to teraz zrobił —

o nieznanych ńrac^ch/ filmi K.

Zanussiego, 17.35 Konf pras; ?
K. Pendereckim. 1P 00 Dni Mu­
zyki K. Pendereckiego — kon­
cert. transm. z rlziedzjńca.
Wawelu. , 1.9.30 Dziennik ‘

T^.
20.10 Dawno temu — Sż. Koby-
b’ń«ki o rłoc^ci® królów pols. J .

Matęiki/20.25 MP W ■nP'-* roż.f^
Włocbv- — Anglia. 22.15
Pios'. Radzieckiej w Zielonej
rze — koncert. galowy.

Niedzielo II
9.2fl Fr. dnia. 9.25 Bitwa ,)cd

Oliwą — pr. wojsk. 9 .55 Przeboje
tyg. 11 .25 Teatr TV A. S.cibor-

Rylski — „Kaftan bezpieczeństwa”.
12.45 Tylko w niedzielę.

— Zap. 2 i 1 pro. 12 .55 „Wielka
wędrówka” —- ode. przyg. śe-r .

prod. ■australijs. 13.55 Paleta —i .

teleturniej piast 14.30 Komu się
opłaca’— rezultaty akcji-KG MO-
przeciryko dewasta.torom zabyt­
ków. 14.55 Śladami J, Długosza
— pr. z ok. 500 roezn śmierci.
15.15 Kamera i mikrofon — rep.
15.35 W słońcu i deszczu —

spotk. twórców serialu TV z

mieszkańcami wsi Dąbrową—
Dołęgi. 15.55 Oblicza pols. jazzu.
10.25 Stopklatka — magazyn
filmowy. 17.00. Poeci recytu­
ją: Jalu Kurek. 17 .20 Ak­
torzy contra dziennikarze —

turniej wędkarski. 17.35 Sport. ■
niedz. — Puchar TV w kolar­
stwie torowym oraz.' zakończ. .

1 ligi piłki noż,n 13.55 Na ante­
nie studio eksperyment. • TVP.
19.05 Dobranocka —' Pszczółka
Maja. 19.30 Dziennik .TM . 20.10
Klub film. —

.. Gwiazda szczę­
ścia Pillr Kida” western USA.
21.50 Pozm. o muzyce- z W. Pn-
wickim rozmawia J. Weber.
22.10 Spotkania lit. 22 .40 K.
Dziewoński reżyseruje

'

-.,Lisv”
L. Hellman — rep. 22 .55 'fN-adi
plakatem — pr. wid. o A. pą-
fiewskim. . ■
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Nowości wydawnicze
Newe pozycje WYDAWNIC­

TWA LITERACKIEGO w Kra-
kewie:

Olgierd Terlecki. Tryptyk
włoski. Str. 316. Cena 40. —

Cykl powieści psychoiogiczno-
obyczajowych, przedstawiają­
cych powojenne dzieje Pola­
ków, którzy walczyli na fron­
cie włoskim. Tadeusz Holuj.
Ciąg dalszy. Str. 125. Cena 20. —

Szkice o przygodach utworów.
Stefan Grabiński. Wyspa Iton-
I*. Str. 203. Cena 40. — Powieść
o -walce z przeznaczeniem, za­
kończonej klęską bohatera.

Adam Kotula, Piotr Krakow­
ski. Rzeźba XIX wieku. Str.
215. Ilustr. 97. Cena 215. — Ma­
ria Sten. Malowane księgi daw­
nych narodów Meksyku. Str.
183. Cena 65. — Autorka oma­
wia dzieje kodeksów meksy­
kańskich z epoki prehiszpań-
skiej. Maria Dłuska. Próba teo­
rii wiersza polskiego. Str. 373.
Cena 80. — Stanisław Jaworski.
U podstaw awangardy, Tadeusz

Peiper, pisarz i teoretyk. Str.
270. Cena 70.

Kraków muzyczny 1918—1939.
Praca zbiór. Str. 319. Cena 75.
— Autorzy omawiają działal­
ność szkół, instytucji, stowarzy­
szeń muzycznych, wybitnych
muzyków w okresie międzywo­
jennymi.

Niepojęta jest żywotność
„Traviaty”... Podobno w ankie­
tach na najczęściej wystawianą
operę świata właśnie „Travia-
ta” (znana również czasem pod
nazwą ,,Violetta”) zdobywa u-

stawicznie lokatę czołową. Po­
pularność od z górą stu lat —

niezachwiana.
Również i u nas w Krakowie,

mimo szczupłych możliwości re­
pertuarowych krakowskiego
teatru operowego „Traviata”
weszła ostatnio w swoje już
czwarte wcielenie w ciągu mi­
nionego 35-lecia. To także re­
kord.

Owa czwarta realizacja „Tra-
viaty” — jakiej premiera odby­
ła się ostatnio w Krakowskim
Teatrze Muzycznym — jest wła­
ściwie wznowionym i nieco

przetworzonym przedstawie­
niem z 1973 roku; zmianom ule­
gła reżyseria i scenografia (ta
właściwie nie tyle "się zmieniła,
ile żffiknęła: premierę gra­
no bez dekoracji, jedynie na tle
kotar i horyzontu). No i zmie­
nił się co nieco garnitur solo-

i

Od i lat- mieszkam na osie­
dlu Nad 'Sudołem. Od tego też
czasu mam ogródek — tylko
z kwiatami — przed oknem.
Takich ogródków jest więcej
na naszym osiedlu. Do tej
pory nikomu to nie przeszka­
dzało, ale teraz na drzwiach
wejściowych do bloków poja­
wiły się ogłoszenia nakazują­
ce likwidację ogródków. Py­
tam dlaczego i komu one

przeszkadzały? W' imię
likwiduje się kwiaty?

czepo
Prze-

Z listów do redakcji

Komu przeszkadzają ogródki ?
cież nasze. osiedle wygląda
jak pustynia a w dodatku
dzieci — kompletnie pozba­
wione nadzoru rodziców
niszczą to, co z zieleni pozo­
stało, łamią nawet drzewka i
tak wydeptują trawniki, że
chociaż administracja kilka

razy do roku je obsiewa,
trawa nie może urosnąć.

W moim ogródku, choć

jest tuż przy ulicy, od wczes­
nej wiosny do jesieni kwitną
kwiaty, aż ludzie przecho­
dząc podziwiają jak jest
pięknie i kolorowo. Tak sa-

wych wykonawców, gdzie obok

artystów o wieloletniej, ustalo­
nej już renomie, pojawili się
odtwórcy nowi.

Nowe wystawienie „Tfaviaty”
jest reżysersko oczyszczone i u-

proszczóne. Niewątpliwa to
zmiana na korzyść. W reżyserii
tej sporo efektów jest tylko

Z Teatru Muzycznego

„Iraviala"
markowanych, zaznaczanych
niejako symbolicznie, wery-
styczna gra aktorska sprowa­
dzona - do niezbędnego mini­
mum, nawet — jak już wspom­
niałem — bez tła dekoracyjne­
go. Tym silniej przeto- koncen­
truje się uwaga na muzyce
,„Traviaty”. , Bajdzp dobrze spi­
sywała się tu pod batutą Roma­
na Mackiewicza orkiestra ope­
rowa, wiele fragmentów staran­
nie wypracowano brzmieniowo.

rno zadbane są inne ogródki.
. Dlatego zupełnie nie rozu­
miemy, dlaczego ktoś chee je
zniszczyć.

Nazwisko i adres
znane redakcji

Od redakcji: W wielu osie­
dlach przyjął
że lokatorzy,
parterowych mieszkań,
kłada.ią i pielęgnują kwiet­
niki przed oknami. Uważa­
my, że jest to zwyczaj sym­
patyczny i pożyteczny, oczy-

śię zwyczaj,
zwłaszcza z

ża­

wiście o ile nie koliduje z o-

gólnymi założeniami zieleni

osiedlowej. Dbałość o estety-
- ■■czriy efekt całości jest na pe­

wno bardzo ważna i nie dzi­
wilibyśmy się, gdyby admi­
nistracja wymagała w takich

wypadkach zastosowania się
do podanych instrukcji od­
nośnie doboru i rozmieszcze­
nia gatunków ozdobnych ro­
ślin. Jednak rezygnacja z po­
mocy mieszkańców, więcej
— przekreślenie ich kilkulet­
nich starań nie jest, naszym
zdaniem, decyzją słuszną.

-

Nieco słabiej . wypadły chóry,
śpiewające czasem niezbyt pre­
cyzyjnie rytmicznie; również

dawały o sobie znać dyspropor­
cje między poszczególnymi gru­
pami głosowymi.

Tytułowa partia Violetty jest
doskonałą pozycją- artystyczną
Jadwigi Romańskiej. W postać

tę włożyła Romańska nie tylko
piękno swego głosu, mistrzow­
sko prowadzonego emisyjnie,
ekspresję i głęboki wyraz —

ale także i rozumnie dozowany,
bez jakiegokolwiek patosu czy
jaskrawości kunszt aktorski.

.przyjemnością .słuchałem

tęż^-śpiewu tenora „ Ryszarda
Brożka, jako Alfreda; uważam,
iż. artysta -ten poczynił dalsze
kroki w kierunku uzyskiwania
scenicznej swobody. Starannie

W niedzielę Intronizacji
Króla Kurkowego

DNI
KRAKOWA’’ przynoszą

wśród licznych uciech tak-
,, że i wspaniałą, kultywo­

waną przecież strannie w Kra­
kowie ceremonię INTRONIZA­
CJI KRÓLA KURKOWEGO.

Przewidziane jest owo kurko­
we święto na dzień 15 czerwca

a opracowany przez Piotra
Płatka scenariusz przewiduje,
że zacznie się wszystko od za­
wodów strzeleckich w Ogrodzie
Strzeleckim przy ul. Lubicz,
który pełnić będzie funkcje Ce-
iestatu (Celestat — miejsce za­
wodów strzeleckich o miano
Króla Kurkowego, czyli najlep­
szego w owym kunszcie).

A oto co mówi przekaz histo­
ryczny i legenda o dzielności
ducha i celności oka dawnych
krakowian:

W Krakowie już w XIII 'wie­
ku istniało szereg cechów, które

miały za zadanie bronić miasta.
A ponieważ miejsce dawnych
wałów obronnych i palisad z.aj-

■mowały mury, przeto na cechy
spad! obowiązek ich strzeżenia.

opracował rolę Germonta-ojca
Stanisław Ziółkowski, posiada­
jący barytonowy głos o intere­
sującej barwie, acz wymaga­
jący jednak dalszej pracy nad

wyrównaniem emisji we wszys­
tkich rejestrach wokalnych. Po­
za tym spośród wykonawców
partii epizodycznych wyróżnili
się korzystnie: Kazimierz Róże­
wicz (Gaston), Jadwiga Galant

(Annina), T. Podsiadło (dok­
tor Gren-vil), Stefania Zacha­
riasz (Flora) — oraz kreująca
taneczną postać zjawy Grażyna
Karaś.

JERZY PARZYNSKI

Krakowski Teatr Muzyczny —

scena operowa w sali Teatru
im. Słowackiego — „Traviata”
G. Verdiego, libretto F. M. Pia-
ve wg „Damy Kameiiowej” A-
leksandra Dumasa-śyna. Kier,
muzyczne Roman Mackiewicz,
reżyseria Helmut Kajzar,
Współpraca reż. Jadwiga Ro­
mańska, choreogr. Barbara Ka­
sprowicz, kier, chóru Zb. Toffei.
Wznowienia w czerwcu 1988.

Funkcję taką przejmowało więc
Bractwo Strzeleckie. W wieku
XV uformowano coś w rodzaju
pogotowia miasta, które speł­
niali członkowie Bractwa Kur­
kowego. Aby zaś skutecznie od­
pierać najeźdźców, musieli się
ćwiczyć w sztuce żołnierskiej.
Miejscem, gdzie , odbywały się
ćwiczenia — był Celestat. Znaj­
dował się na terenach już nie

zabudowanych, poza Bramą Mi­
kołajską pomiędzy dzisiejszymi
ulicami Lubicz a Kopernika.
Później Kraków wydatkował
jeszcze pieniądze na Celestat

położony między Bramą Miko­
łajską a ulicą Szrotarską —

dzisiaj św. Marka Ten Celestat

przetrwał do końca XVIII wie­
ku. Później Ambroży Grabow­
ski w „Starożytnych wiadomo­
ściach o Krakowie” (rok 1852)'
tak pisał o Celestacie: „Był to...

długi lecz wąski ogród, ciągną­
cy się między mufami opasują­
cymi miasto. Wnijśćie do niego
było zewnątrz fortii mikołaj­
skiej po lewej ręce, wychodząc
z miasta na Wesołą. Zaraz po
wńijściu był mały dziedzińczyk,
a w tym stał budynek niewiel­
ki, o niskim piętrze i wchodziło
się po schodach do sali mającej
od strony północy galerię, z

której odbywało się strzelanie
do kurka z drzewa wydłutow-a-
r.ego. ustawionego na "słupie na

końcu ogrodu”....
.Niedzielną uroczystość intro­

nizacji Króla Kurkowego orga­
nizują: Estrada Krakowska.
Bractwo Kurkowe, Muzeum

Historyczne m. Krakowa, Czer-

Zespół, „Podhale”
wyjechał do Francji

Z Nowego Targu wyjechał na

tournee artystyczne do Francji
zespół Nowotarskich Zakładów

Przemysłu Skórzanego „Podha­
le”. Jako gość stowarzyszenia
France-Pologne zespół odwie­
dzi francuskie ośrodki polonij­
ne. Górale z Nowego Targu bę­
dą także gpśćmi Światowego
Biura Festiwalu Gannat,, pre­
zentując’ ^'y^fiówiśkd’” ’,'jW'eaele
góralskie”. Zespół weźmie też
udział w obchodach święta na­
rodowego Francji 14 lipca.

wone Berety — 6 FDPD. Pa­
radny orszak wyruszy w samo

południe z Ogrodu Strzeleckiego
ulicami Lubicz — Basztowa —

Barbakan — dó Rynku Głównego.
Będzie orkiestra dęta, będzie
poczet sztandarowy Bractw*,
poczty sztandarowe cechów i

organizacji, będzie stary or­
szak królewski, wszyscy po­
dążać będą do Rynku,
w historycznym widowisk:
sam .król Zygmunt Augus'
ucział weźmie, gdzie popłyną
stare pieśni, gdzie wreszcie na-

stąpi odnowienie aktu wrrrzr-

nia insygniów Bractwa no i >'O-

ronacja nowego Króla Kurltc

węgo.
Warto to v. si:ysć.\'ó zcby.e■

A więc zapraszamy! (bń)

Śladeni naszych interwenci

16 maja, w notatce „Posprzą­
tać salon”, pisaliśmy o wielkim
brudzie panującym na Rynku
Głównym. W odpowiedzi za­
stępca dyrektora do spraw eks­
ploatacji Miejskiego Przedsię­
biorstwa Oczyszczania — Jerzy
Chudzikiewicz, poinformował
nas, że „...przedsiębiorstwo do­
kłada wszelkich starań, aby cen-

■tralny punkt Krakowa, jakim
jest Rynek Główny był zawsze

czysty" i że „...Rynek czyszczo­
ny jest mechanicznie (zamiatany
i zmywany) dwukrotnie w ciągu
doby. Ponadto w ciągu I i II

zmiany zatrudniamy pracowni­
ków ręcznego oczyszczania, któ­
rzy bieżąco sprzątają Rynek".

O tym, że MPO sprząta Ry­
nek wiemy. Lecz jeśli jest ón
mimo to brudny, to zadaniem

przedsiębiorstwa jest zmienić

sposób jego sprzątania na taki,
który pozwoli ten reprezenta­
cyjny „salon” miasta utrzymać
w czystości. Dlatego uważamy
wyjaśnienie .MPO za nieistotny
przyczynek do sprawy, za ...je.i
zwykłe odfajkowanie i nadal'

wołamy o to, by Rynek Główny
był utrzymywany stale w

czystości.
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Praca

MANIKIURZYSTKĘ —

przyjmie zakład fryzjer­
ski Józef Maćkowski —

Kraków, ul. Wielopole 7

KIEROWCĘ, może być
rencista — przyjmę. Moż­
liwość zamieszkania. —

Kurdziel, ul. Findera
18 4. g-30424

EKSPEDIENTKĘ zatrud­
ni zaraz cukiernia — Jó­
zef Scherhardt, Kraków,
Rynek Główny 7.

POTRZEBNA pielęgniar­
ka dó chorej na lipiec,
na kilka godzin dziennie.
Zgłoszenia: Kraków, Au­
gustiańska 4/13, I piętro,
oficyna. g-30130

CZELADNIKA, może być
rencista oraz ucznia do
praktyki — zatrudni za­
kład mechaniczny urzą­
dzeń wentylacyjnych —

Władysław Pałka — Kra­
ków,' Grzegórzecka 27.

Nauka

MATEMATYKA, fizyka —

przygotowanie do egza­
minów wstępnych — mgr
Wolski, tel. 253-12 .

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „RABA”
w MYŚLENICACH, ul. SŁOWACKIEGO nr 56

zatrudni natychmiast

KIEROWNIKA magazynu
w Rozdzielni Pracy Nakładczej w Sieprawiu

(branża szczotkarsko-drzewna).
Wymagania: wykształcenie wyższe i 3-letni staż pracy

lub średnie i 6-letni staż pracy.
Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy

pracowników spółdzielczości pracy.
Spółdzielnia posiada Międzyzakładową Przychodnię

Rehabilitacyjną i stołówkę pracowniczą oraz zapewnia
wczasy wypoczynkowe, opiekę nad dziećmi i rodziną.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Spółdzielni Inwali­
dów „Raba” w Myślenicach, ul. Słowackiego 56,
pokój nr 14, telefon 21-357, wewn. 39.

MATEMATYKA — do eg­
zaminów wstępnych szyb­
ko, solidnie przygotowuje
mgr Grobler, Krzyża
7/5 A, tel. 180-32.

Roczne KURSY

KROJU i SZYCIA

oraz

GOSPODARSTWA

DOMOWEGO

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego

w Krakowie.

Informacje i wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 3C

telefon 838-41 do 44
w godzinach 1—17.

K-4321

Kupno

SZAFĘ „Dorota” — ku­
pię. Oferty 30244 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PIEC PG-12 kupię. Tel.
222-01. g-29733

BONY PeKaO — kupię.
Podać cenę. Oferty 30037
„P.rasa” Karków, Wiśl­
na 2.

NYSĘ 522 T, nową lub ma­
ło używaną — kupię. —

Oferty 30421 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NOWEGO Fiata 126p +-

kupię. Kraków, ul. ■Bo­
haterów Stalingradu 53/7

30400-g

Sprzedaż

VELA 203 nowy,. Radmor
— sprzedam. Bronowicka
68/91, po godz. 17 .

g-30438

RAMĘ Stara 28 nową oraz

przyczópkę towarową 1-

tonową — sprzedam. Teo­
dor Pudo, Kazimierza
Wielka, ul. Murarska 37.

g-29935

PIERŚCIONEK z brylan­
tem, 0,35 karata, czysty —

sprzedam. Oferty 30430
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

TELEWIZOR kolorowy i

Encyklopedię — sprze­
dam. Oferty 30435 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 125 p, rok produk­
cji 1973 — sprzedam. Tel.
417-07, godz. 11 —19.

LADA, rok 1977 — sprze­
dam. Orzeszkowa 4 (par­
ter). g-29937

TAKSOMETR sprzedam.
Tel. 751-72. g-29901

FIAT 1500, rok 1977 —

sprzedam. — Brodowicza
16/1, godz. 16—18.

g-30471

FIAT 127 i dużo .części —

sprzedam. Nowa Huta,
os. Ogrodowe 9/17, po
godz. 19. g-30164

ZUKA towos, fabrycznie
nowego — sprzedam. —

Oferty 29,904 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SKODA S-100, 1973 —

sprzedam. Winiarskiego
12/124. g-30362

ŚPANIELKĘ roczną —

sprzedam. Jaremy 25/69.
g-30261

FIAT 126 p, rok 1977 —

sprzedam. Anna Kwie­
cień, Nowa Huta, os. Pia­
stów 6/27. g-30225

OWCZARKI niemieckie —

szczenięta rodowodowe —

sprzedam. Wiesław So­
wiński, Tenczynek nr

657, koło Krzeszowic.

g-30230

DOBERMANA — szcze­
niaka — sprzedam. Oś.
Tysiąclecia 43/12.

FLIZY — sprzedam. Tel.
810-45, godz. 17—21 .

PIEC cukierniczy nowy
(3 kanały) — sprzedam.
Kraków, ul. Stradom 12

(snack bar). g-30323

PEUGEOT 204 combi die­
sel — pilnie sprzedam.
Tel. 057-02. g-30360

DWA piece akumulacyj­
ne sprzedam. Tel. 8 .16-38 .

g-30241

WARTBURG 1000, po ka­
pitalnym remoncie —

snrzedam. Tel. 244-44, po
15-ej. g-29892

ŻUKA sprzedam. Teł
607-78. g-30402

SZWAJCARSKĄ złotą „O-
megę” z łańcuszkiem,
rok 1900 — sprzedam. Tel.
249-29, godz. 16—20.

e-30412

ZASTAVĘ 1100 p, rok 1977
— sprzedam. Tel. 713-33
wewn. 284. g-30247

TAKSOMETR Record —

sprzedam. Kraków, ul.
Konarskiego 23/2, w godz.
8—10. g-30156

CHARTA rosyjskiego, do­
rosłą sukę, po champio­
nach — sprzedam. Kra­
ków, ul. Kasprowicza
24/1. g-29743

WARTBURG 353, rok
1971, stan bardzo dobry —

zamienię na Ładę. Tel.
377-54 g-30397

SZAMPONIARKĘ „Hoo-
ver” do czyszczenia wy­
kładzin i dywanów —

sprzedam. Tel. 191^66.
godz. 17—20. g-29745

VW 1302, rok 1972 — sprze­
dam. Os. Niepodległości
15/8. g-29805

OBRĄCZKI bardzo szero­
kie, 14-karatowe — tanio

sprzedam. Oferty 29757
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAPOROŻEC, przebieg
50.000 km — sprzedam.
Zgłoszenia: Kraków, Nad
Sudołem 12/24, w godz.
8—10, względnie 20—21 .

g-29767

RADMOR, Bernard, ko­
lumny, SN60 — tanio

sprzedam. Tel. 455-94.
g-29489

FIAT 125 p, rok 1977 —

sprzedam. Kraków, tel.
341-79, po godz. 17 .

g-30045

APARAT słuchowy pro­
dukcji szwedzkiej, nowy
— sprzedam. Tel. 619-80
wewn. 227. g-29727

TANIO sprzedam 4,5 t

kątowników — grubość 30
mm, długość 6 m. Pcim
14. g-29948

KIOSK bez lokalizacji —

sprzedam. Oferty 30181
„Prasa” Kraków, Wiśl­

na 2.

SREBRNĄ zastawę stoło­
wą na 6 osób — pilnie
sprzedam. Oferty 30103
„Prasa” Kraków, Wiśl­

na 2.

TOYOTA Corollę — zło­
ty metalik — sprzedam.
Kraków, tel. 110-62.

g-29989

PRAKTICA L-2 sprzedam.
Tel. 359-30. g-29779

Lokale

KRAKÓW! Własnościowe
M-3 sprzedam, oferty 29891
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ mieszkania

2-pokojowego, superkom-
fortowego, centrum. —

Oferty 29746 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

M-4 dwupokojowe w No­
wym Sączu — zamienię
na Kraków. Kania, No­
wy Sącz, ul. Sienkiewi­
cza 23/24, tel. 210-75.

g-30501

WYNAJMĘ studentce su-

perkomfortowy pokój. Al.
Krasińskiego 26/1.

g-30503

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ma­
ła kuchnia, 49 mt, wyso­
ki parter, Szymanowskie­
go — na większe, chęt­
nie w pobliżu. Warunki
korzystne. Oferty 29486
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM mieszkanie
własnościowe M-3, przy
ul. 18 Stycznia, nad „Pe-
wexem”. Oferty 29770
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

GDAŃSK — Oliwa! M-3

spółdzielcze, 42 mi, IV

piętro, nowe budownic­
two (kokoszkow*), super-
komfortowe, telefon —

zamienię . zdecydowanie
na Kraków. K. Moskal,
Gdańsk — Oliwa, ul. Su-
biesława 31 F/9 g-29831

NOWY Prokoćim! Spół­
dzielcze, dwupokojowe,
superkomfortówe (flizy)
zamienię na większe. Tel.
407-67. g-30193

MIESZKANIE — pokój,
kuchnia, łazienka, 47 mi.
własnościowe, pięknie
wytapetowane, w ładnym
miejscu — sprzedam. O,-
ferty 30043 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE i na­
tychmiast kupię mieszka­
nie' własnościowe M-3 lub
M-4, w śródmieściu, albo
najbliższej okolicy. Chęt­
nie z telefonem. Oferty
30081 ..Prasa” Kr«ków,
Wiślna i

PILNIE poszukuję poko­
ju komfortowego (chęt­
nie Nowa Huta). Oferty
29970 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

OS. Wieczysta! Super-
komfortowe pokój z wnę­
ką. jasną kuchnia, bal­
kon, 37 mi, wysoki par­
ter — zamienię na więk­
sze, na bardzo korzyst­
nych warunkach. Oferty
30009 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STUDENT Akademii Mu­
zycznej — poszukuje sa­
modzielnego pokoju, naj­
chętniej z fortepianem. —

Oferty 30195 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery,
M-2 lub samodzielnego
pokoju. Tel. 485-26.

g-29685

Nieruchomości

DOM w stanie surowym
na Woli Justowskiej —

sprzedam. Oferty 30379
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

BOCHNIA! Sprzedam 1/4
willi z mieszkaniem (2
pokoje z kuchnią, kom­
fortowe). Kraków, tel.
377-77 wewn. 233.

g-30305

KUPIĘ parcelę budowla­
ną lub rozpoczętą budo­
wę — w Toniach, Zielon­
kach lub okolicy. . Oferty
29759 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM dom jedno­
rodzinny, superkomforto-
wy, Po kupnie wolny. —

Oferty 29760 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE sprze­
dam w Krakowie dwuro­
dzinny dom jednopiętro­
wy, 10-izbowy, komforto­
wy, z ogródkiem. Zgłosze­
nia: ul. Radomska 20.

g-29968

KUPIĘ działkę budowla­
ną w Krakowie lub po­
bliżu. Oferty 29975 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Zguby

MAJEWSKI Marek, zam.

Kraków, Piastowska 47 —

zgubił indeks wydany;
wrze’' UJ. g-30234 i

1000 ZŁ -nagrody! Zaginął
biały kudłaty piesek
(maltańczyk). Odprowa­
dzić: Lublańska 22/36, tel.
169-89 . g-30431

8 CZERWCA br. zgubio­
no złoty pamiątkowy me­
dali. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za na­
grodą o równej wartoś­
ci. Adres: Spokojna 10/12
m. 16. g-30358

Różne

KIEROWCĘ taksówki —

czerwonego Fiata 125p —

który przewoził 11 czerw­
ca, w godz. 18—19 chore­
go ze szpitala Narutowi­
cza, do Krzeszowic — pro­
szę uprzejmie o zwrot,
za nagrodą, pozostawionej
teczki z zastrzykami. —

Krzeszowice, pracownia
złotniczą. 30571-g
ANTYKOROZYJNE za­
bezpieczenie sąmo.chociów
urządzeniami produkcji
RFN, preparatami Resi-
stin, Autochron, mycie
gorącą wodą pod wyso­
kim ciśnieniem, suszenie
w piecu. Trzyletnia pi­
semna gwarancja. Zakład
Specjalistyczny — A. Że-
lewski, Kraków, Brono­
wicka 117. 30516-g
PRZYJMĘ przedstawi­
cielstwo (akwizycję) rze­
mieślniczego zakładu wy­
twórczego. Oferty 30312
„Prasa” Kraków', Wiśl­
na 2.

CMENTARZ Rakowicki!
Odstąpię piwniczkę na

4—6 miejsc. Oferty 301.24
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MYciE okien, sprzątanie
— Gajda, tel. 816-82.
OSADZANIE kbłków roz­

porowych, wymiany śrub

okiennych na zaczepy —

— wykonuje Janeczek,
tel. 338-39. g-29977

MECHANICZNE cyklin©-
wanie i lakierowanie par­
kietów — —A . Gaj, tel.
831-20, po godz. 18.

PIECE centralnego ogrze­
wania, grzejniki stalowe,
okucia piecowe — ramy,
piekarniki, drzwiczki —

spawarki, wały do heb­
larki, bojlery, terakotę,
drzwi harmonijkowe,
siatki ogrodzeniowe, te­
chniczne, wykładziny po­
dłogowe — poleca sklep
— Kazimierz Łodzińskj,
Kraków. Pstrowskiego 36.



Cracoyig gra z radomską Bronią

PIŁKARZE ekstraklasy kończą ligowy sezon. W niedzielę
o godz. 17-ej, wszystkie zespoły I ligi rozegrają ostatnie w

tym sezonie zawody i na krótko wezmą rozbrat z pitką. Za­
nim to jednak nastąpi, przed nami trzydziesta kolejka spot­
kań, a w niej parę ważnych pojedynków, które co prawda
nie będą miały wpływu na to kto zostanie mistrzem, ani kto
snadnie do II ligi, niemniej kilka istniejących jeszcze zaga­
dek rozwiążą.
Trzyzespoły —’ Śląsk, Widzew

i Wisła zainteresowane są W

zdobyciu dwóch miejsc premio­
wanych . awansem do Pucharu
UEFA.' W dużo lepszej sytuacji
są rywale zespołu krakowskie­
go, mają bowiem po dwa punk­
ty więcej od wiślaków, Tylko
więc przy ich porażkach i wy­
granej „Białej gwiazdy” może­
my liczyć na zajęcie przez kra­
kowian „pucharowej pozycji”.
Wydaje się to jednak, mało
prawdopodobne. Łodzianie grają
co prawda wyjazdowy mecz z

Zawiszą w. Bydgoszczy, ale gos­
podarze, mają już zapewniony
ligowy byt;, spadek im nie gro­
zi, przystąpią więc zapewne dó
spotkania bez zbytniego obcią­
żenia, będą grali ot, tak by do­
brnąć. do końca ogromnie dla
nich nerwowych .rozgrywek, w

których dopiero dzięki rozpacz­
liwemu finiszowi wydostali się

WCZORAJ na stadionach
włoskich'’odbyły się kolejne
mecze IV piłkarskich mis­
trzostw Europy. W inaugu­
racyjnym spotkaniu grupy
drugiej, mocno faworyzowa­
na Anglia zremisowała w

Turynie z Belgią 1:1 (1:1).
Bramki zdobyli: dla Anglii
— Wilkins (26 min.), dla Bel­
gii — Coulemans (29 min ),
Mecz oglądało 30 tys. wi­
dzów.

W DRUGIM meczu tej
grupy w Mediolanie gospo­
darze — reprezentacja Włoch
spotkała się z Hiszpanią. Po­
jedynek ten zakończył się
rezultatem bez.bramkowym.
Mecz ten był najlepszym z

czterech" dotychczas rozegra­
nych. Obie drużyny prezen­
towały doskonałe wyszkole­
nie techniczne, przeprowa­
dzając wiele szybkich ata­
ków, nie brak też było sil­
nych strzałów i efektownych
parad bramkarzy. Na uzna­
nie zasługuje szczególnie
drużyna Hiszpanii, która w

drugiej części gry była, stro­
ną przeważającą.

z zagrożonej strefy. Remis dru­
żyny Bonka, a taki już wynik
daje tej drużynie
re walczy, jest
prawdopodobny,
siebie z gdyńską
winien zdobyć co

den punkt, W tej sytuacji wy­
grana wiślaków może być już
tylko „pyrrusowym zwycię­
stwem”.

Pożegnanie z sezonem pod
Wawelem zapowiada się co

prawda interesująco, ale nie bę­
dzie obchodzone w zbyt rados­
nym nastroju. Spodziewali się
kibice Wisły lepszych rezulta­
tów zespołu w lidze, liczyli je­
śli nie na mistrzowski tytuł to
na miejsce, które da im awans

do europejskich rozgrywek i

przyniesie sporo emocji jesienią,
kiedy rozpńczną się walki o pił­
karskie trofea Starego
nentu.

Niedzielny pojedynek
nowieckim Zagłębiem,
dla gospodarzy okazją
wanżu za porażkę jesienią 1:3
na Stadionie Ludowym. Zagrali
wówczas wiślaęy bardzo niesku-

I tećznie, przegrywali już 0:3 i

dopiero na kwadrans przed
końcem Kmiecik zdołał uzyskać
honorową bramkę. Czy jutro
także wpisze się na listę strzel­
ców i czy poprawi jeśzcżć swój
dorobek w tym sezonie? To
'akże jeden z elementów dla
których warto wybrać się na te

zawody. Nastąpi przecież koro­
nacja „króla strzelców”, po raz

czwarty Kazimierz Kmiecik n-

kazał się bowiem najskutecz­
niej strzelającym polskim piłka­
rzem, Zapraszając kibiców na

stadion przy ul. Reymonta
chęiałbym przypomnieć o jesz­
cze jednej uroczystości, o poże­
gnaniu Stanisława Goneta, któ­
ry po 22 latach gry w piłkę
kończy karierę zawodniczą, roz­
poczynając równocześnie pracę
jako trener. Myślę, iż W’arto te­
mu piłkarzowi gorącymi oklas­
kami podziękować za wiele lat.
udanych występów w wiślackiej
bramce.

A oto zestawienie par ostat­
niej serii I ligi (w nawiasach

wyniki jesiennej rundy): Wisła
— Zagłębie (1:3), Zawisza —

Widzew (1:3), Polonia — Lech
(1:2), Ruch — Stal (0.0), ŁKS —

GKS Katowice (0:1), Legia —■

miejsce o któ-
więc wielce

Śląsk gra u

Arką i także

najmniej je-

Konty-

z sos-

będzie
do re-

I życia IKKf
OGNISKO TKKF Kormoran

urządza wakacyjny kurs sa­
moobrony z elementami dżudo,
karate i kung-fu. Początek za­
jęć 1 lipca. Zgłoszenia w sekre­
tariacie ogniska w Klubie Pod­
wawelskim przy ul. Komando­
sów 21.-

Wszyscy świadkowie zgadzali się w jednym pun­
kcie: umarła w momencie, kiedy uderzyła o bruk.

W biurze dyrektora hotelu
zeznania policji.

— Byłem wczoraj wieczór u

dziłera przypadek turista,
Bardzo nerwowa, bardzo napięta.

— Bardzo, pijana — dorzucił barman,
— Bardzo bogata — dodała z nerwowym chichotem

Consuela. — Szkoda umierać, jak się jest bogatym.
Doktor uciszył ich gestem ręki.
— Proszę, pozwólcie mi skończyć. Za niespełna pięć

godzin zaczynam wizyty. Nawet lekarz potrzebuje
trochę snu. jak już mówiłem, cały przebieg sprawy
przedstawi wam pani Kellog po odzyskaniu przy­
tomności. Kiedy ją będziecie mogli przesłuchać zależy
cd kierownictwa szpitala. Pacjentka jest po ciężkim
szoku. Co gorsza, mdlejąc uderzyła głową o słupek
przy łóżku, ma więc być może wstrząs mózgu. To
wszystko, co wam mogę powiedzieć.

— Ja też jestem bardzo nerwowy i napięty —

oświadczył Mercado, starszy z dwóch policjantów. —

A nie skaczę z balkonów.
Doktor Lopez uśmiechnął się bez
—- Jeszcze kiedyś rnoże pan z

Żegnam panów. .

— Do widzenia, panie doktorze.
Consuela Gonzales. Więc była pani w schowku na

szczotki i usłyszała krzyk kobiety. Której kobiety?
— Tej małej szatynki.
— Seniory Kellog?
— Tak.
— Po prostu krzyczała, czy wołała jakieś słowa?
— Jakieś słowa. Jakby stój i pomocy. Może inne.
— Z czystej ciekawości, co pani właściwie robiła

w schowku na szczotki o tej porze?
— Spalam. Byłam bardzo zmęczona po pracy. Cię-

doktor Lopez

pani Wyatt.
N ieszczęśliwa

i

składał

Stwier-
kobieta.

wesołości,
któregoś skoczyć.

A teraz panna

Szombierki (0:5), Śląsk — Arka
(1:2), Górnik - Odra (0:1).

Zespoły II ligi mają do zakoń­
czenia jeszcze dwie serie spot­
kań. W Krakowie zobaczymy
„pasiaków” w pojedynku z ra­
domską Bronią, Przed tygod­
niem krakowianie w trzynastym
meczu tej rundy przegrali po
raz pierwszy, mamy nadzieję, że

przerwanie dobrej passy nie
wpłynęło na zawodników tak

deprymująco, iż pojutrze nie
będą już walczyć z odpowied­
nim zaangażowaniem. Liczymy
na ich wygraną.

W trudnej sytuacji
nik, który pojechał
na mecz z Gwardią,
zespołu krakowskiego
la się na tyle, iż raczej nie na­
leży spodziewać śię jego degra­
dacji do niższej klasy. W War­
szawie jednak faworytami będą
gwardziści. Przypomnę na ko­
niec, iż jesienią Cracoria prze­
grała w Radomiu 1:4, a Hutnik
wygrał z Gwardią 3.2. (lang)

jest Hut-
clo stolicy

Sytuacja
poprawi-

) MOSKWA, Radziecka lek- ?

j .koatletka Nadjeżdża' Oliza- (
renko ustanowiła
świata w

wynikiem
PŁOCK,

stwpwym.
kaniu

czyzn Polska pokonała CSRS
24:21

AKWIZGRAN. W kolej­
nym dniu międzynarodo­
wych zawodów jeździeckich
pierwsze miejsce w zespoło­
wym konkursie skoków za­
jęli reprezentanci Irlandii.
Drużyna Polski uplasowała
się na 4 miejscu.

Telegraficznie
NEUBRANDENBURG. Re-i

prezentacja Polski w piłce J
ręcznej kobiet przegrała po i

zaciętej walce z Rumunkami ,

13:16. Była to druga poraź- '.
ka Polek w turnieju

MALMOE. Po czterech wy­
ścigach żeglarskich mis- '

trzostw świata, w klasie „la­
tający holender” prowadzi |
załoga kanadyjska T. McLa- j
ughlin — E;
znajdują ,,s,ię
miejscach.

GENUA. W

wodnej
pokonała Włochy 11:8. a Wę­
gry zwyciężyły Holandię 6:5.

j
(i
i

rekord l
bieguna800 m1
1.54,85 min, }

W międzypań- }
towarzyskim spot- I

piłki recznej męż- (

Basset. Polacy
na dalszych

turnieju piłki
reprezentacja ZSRR

W lidze międzywojewódzkiej

Ostatnie rozstrzygnięcia?
W NAJBLIŻSZA niedzielę od­

będzie się przed ostatnia kolejka
spotkań grupy IV piłkarskiej
ligi międzywojewódzkiej. Być
może otrzymamy odpowiedź na

pytanie, która drużyna uzyska
awans do H ligi. Prowadząca w

tabeli Stal Rzeszów podejmuje
bowiem na własnym boisku wi-
celidera dębicką Wisłokę. Rze­
szowianie posiadają 2 pkt. prze­

wagi, w razie
pewnią sobie
miejsce.

W . związku
formą rozgrywek

zwycięstwa za-

definitywnie 1

z planowana re-

trzecioligo-

Azymuł-80
zakończony
NA HALI Hrobaczej k. Mię­

dzybrodzia Bialskiego zakończył
się XI Instruktorski Rajd Azy-
mut-80 organizowany przez Hu­
fiec ZHP Kraków - Śródmieście.
Przez dwa dni uczestnicy tej tru­
dnej imprezy rywalizowali w ze­
społowym marszu na orientację i
na azymut, indywidualnym bie­
gu na orientację oraz w spor­
tach obronnych. Zwycięstwo w

klasyfikacji generalnej odniósł

patrol „Cyrkino” z PTTK Gli­
wice. Najlepszy zespół krakow­
ski (Zielona Trójka ze Śród­
mieścia) uplasował się na 10

miejscu. Indywidualnie trium­
fował Grzegorz Koziara („Cyr­

kino”). W konkurencjach spor­
tów obronnych zwyciężył An­
drzej Podbielski z wojskowego
patrolu z Modlina, (nu)

wych (ulegnie zmniejszeniu
ilość grup) trwać będzie zacięta
rywalizacja o lokaty gwarantu­
jące grę w tej klasie. Niemal
każdy mecz ma znaczenie dla
końcowego układu.

Z krakowskich zespołów
Garbarnia i Wawel są w tym
tygodniu gospodarzami poje­
dynków. „Garbarze” zmierzą się
z rezerwą mieleckiej Siali, na­
tomiast przeciwnikiem wojsko­
wych będą piłkarze przemyskiej

Polnej. Kolejarze, z Prokocimia
wyjeżdżają do Przemyśla na

mecz z Czuwajem.
W pozostałych spotkaniach gra­

ją: Stal Sanok z Czarnymi Jasło,
Sandecją Nowy .Sącz ż Karpata­
mi Krosno, Glinik Gorlice z

Błękitnymi Tarnów. Pauzuje
Unia Tarnów, (js)

,|I ,.,^,1—. .ria. .... .........................

W niedzielę od godz. 11

Ogólnopolska giełda
pamiątek sportowych

JUŻ po raz drugi w tym
roku spotkają się w Krako­
wie kolekcjonerzy pamiątek
sportowych z całej Polski.
Właśnie w niedzielę w Do­
mu Kultury SM „Krakus”
przy ul. Wrocławskiej 28
rozpocznie się o godz. 11 i

i trwać będzie do godz. IG
! giełda, podczas' której istnie­

je możliwość wymiany od­
znak, proporczyków, zdjęć 1

itp. Organizatorzy serdecznie I

zapraszają nie tylko zbiera- |
czy, ale wszystkich sympaty- j
ków sportu. i(

w WWWWw
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■»MARGARET MILLAR* tłum.lrena SzymąiiskAMatuszeoAia
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parsknął Escamillo.
— przerwał
Obudziła się
pokoju 404.

żko pracuję, bardzo, bardzo eisżko — zerknęła na

dyrektora hotelu. — Senior Escamillo nawet nie wie,
jak ciężko pracuję.

— Rzeczywiście nie wiem
— Wszystko jedno, wszystko jedno

Mercado — i co dalej, panno Consuelo?

pani i usłyszała krzyk. Pobiegła pani do
I co?

— Ta mniejsza, seniora Kellog, leżała
koło łóżka. Z głowy jej ciekła krew i była nieprzy­
tomna. Tej drugiej wcale nie widziałam. Nie przyszło
mi na myśl, żeby spojrzeć z balkonu. Jak mogłam o

•czymś takim pomyśleć? To śmiertelny grzech popeł­
nić samobójstwo — Consuela przeżegnała się lękli­
wie. — W pokoju pachniało alkoholem, a na biurku
stało pół butelki whisky. Próbowałam dać trochę se­
niorze, żeby ją ocucić, ale tylko rozlałam.

— Więc wypiłaś resztę sama — rzekł dyrektor
Escamillo.

— Kropelkę tylko. Dla podtrzymania sil.
— Kropelkę? Cała śmierdzisz"!
— Nie pozwolę, żeby mnie jakiś świntuch obrażał!
— Ośmielasz się nazywać mnie świntuchem! Łan-

dronzuella!
— Dowiedź tego. Dowiedź, że jestem 1 a n dron­

zuella.
Mercado ziewnął i przypomniał im, że pora jest

późna; że obaj z kolegą Santana są bardzo zmęczeni;

na dywanie

Piłkarski tydzień
jubileuszowych imprez KOZPH

KRAKOWSKI Okręgowy Związek Piłki Nożnej obchodzi
w tym roku swe sześćdziesięciolecie. Jednym z punktów
uroczystości tego jubileuszu będzie rozpoczynający si? w po­
niedziałek tydzień imprez piłkarskich, który zapoczątkowa­
ny zostanie ogromnie ciekawym pojedynkiem dawnych sław

futbolowych Krakowa i Katowic.

z*

. Mecz oldboyów obu okręgów
zapowiada się doprawdy pasjo­
nująco. w składach drużyn zna­
leźć można wielu graczy, -któ­
rych nazwiska przez wiele, wie­
le lat., były, na ustach wszyst­
kich kibiców tej gry. Katowi-
czanie anonsują występ takich
graczy jak: Kostka, Kowalski,
Nieroba, Bazah, bracia Wilimo-
wie, Piechniczek, Wieczorek,
Jankowski. Pol, Majewski, Wy
robek. Szygula. Floreński. Su-
szczyk, Liberda, Uznański
Oślizło, Grzegorczyk, Kempny,
Gałeczka, Faber, Herman. Jesz­
cze bardziej liczny jest, zapo­
wiadany skład krakowski, opar­
ty na graczach-Cracovii. i rWisły,.

Porażka młodych
piłkarzy Hutnika
WCZORAJ na boisku Hutni­

ka rozegrano mecz eliminacyj­
ny do mistrzostw Polski, junio­
rów, w którym zespół gospoda­
rzy zmierzył się z drużyną
Stali Mielec. Zwyciężyli goście
3:0 (2:0). strzelcami bramek
byli Furdyna, Mazur i Zuba.

Hutnicy wystąpili w składzie:
Piórkowski. Świątkowski, Dud-
kowski, Rehes, Pająk, Rolek.
Trzaska, Bączkowski, Filosek.
Słoński, Krawczyk (oraz Dzie­
woński > Kurek),

Gospodarze nie popisali się w

tyra spotkaniu. Wyróżnię ustę­
powali umiejętnościami i zaanga­
żowaniem w grę juniorom Stali.
W niedzielę w Mielcu mecz-re­
wanżowy. (ms)

a także Garbarni. Tarnorii i

Zwierzynieckiego Swój występ
zapowiedzieli: Gracz. Snopkow-
ski, Cisowski. Machowski, Mor-
darski. Jezierski, Wójcik. Len-
dzion, Sykla, Adamus, Studnic-
ki. Kościelny, Hausner z Wisły,
Parpan, bracia Różar.kowscy,
Bobuls, Kolasa. Ourniok, Che-
micz, Mazur. Mikołajczyk, Czar­
necki, Zapalski z Cracovii, No­
wak. Kierdaj. Browarski, Kar­
piel z Garbarni. Wawrzusiak ze

Zwierzynieckiego i Barwiński z

Tarnorii (uwaga — barwy klu­
bowe zawodników zostały poda­
ne takie, w jakich kończyli swe

kariery poszczególni piłkarze).
Mecz, który rozegrany' zosta­

nie o godz. 17 na boisku Craćo-
vu mają prowadzić byli znani
sędziowie — Zb. Olewski, St.
Biernacik i G. Prącik.

We wtorek natomiast na boi­
sku Korony - przy ul. Parkowej
o godz. 17 30 rozegrane zostaną
zawody o puchar Juliana Myt­
nika pomiędzy młodzieżowymi
reprezentacjami Krakowa i No­
wego Sącza, a w czwartek roż-

pocznie się międzynarodowy
turniej juniorów „Europa 80” o

puchar prezydenta Krakowa. W
tych zawodach wezmą udział
t'-zy zespoły zagraniczne: ABC
Ahrweile.r z RFN, NOFV Wa-
chau z Austrii i RFC Hautrage
■iBelgii oraz trzy krajowe: re­
prezentacja Polski, reprezenta­
cja Warszawy i reprezentacja
Krakowa, w której uczestniczyć
będą m. in. trzej srebrni me­
daliści ostatniego turnieju
UEFA — Ryszard Liszka i Ma­
rek Podsiadło z Cracovii oraz

Jerzy Kowalik z Wisły. (i!)

coraz Miększą popularność
W NASZTM kraju cd pewnego czasu trwa jedna z najhar­

dziej masowych imprez sportowych — I Ogólnopolska Sparta­
kiad* w sportach obronnych. Jej finał odbędzie się w dniach
18—15 lipca na terenie województwa olsztyńskiego.

. Eliminacje tej gigantycznej
imprezy w gminach, miastecz­
kach i dzielnicach już się roz­
poczęły. . W Krakowie pod ko­
niec ubiegłego miesiąca rozegra­
no zawody wojewódzkie, które
wyłoniły naszą reprezentację na

ogólnopolski finał. W elimina­
cjach prowadzonych przez Ins­
pektorat Specjalności. Obronnych
Krakowskiej Chorągwi! ZHP u-

rzestniczyło ponad 800 osób, z

tego 70 uzyskało prawo startu
w finałach. Obóz przygotowaw-

MOSKWA. Podczas wszech-

związkowych zawodów w

kolarstwie torowym, czwór­
ka kolarzy Manakow. Kra-
snow, Klenikow i Kulikow
ustanowiła na. dystansie 4
km. rekord świata wynikiem
— '4.19.45 min.

n

że on, Mercado. ma żonę, ośmioro dzieci i mnóstwo
kłopotów; niech więc wszyscy rączą być uprzejmi
i pomocni, dobrze?

— Zatelefonowałam do recepcjonisty i on posłał po
umowę z hotelem.
— poprawił Ecsa-

doktóra Lopeza. Doktor Lopez ma
— Podpisaliśmy z nim kontrakt

millo.

Constfela wzruszyłą ramionami,
— Cóż to za różnica, jak to

trzeba lekarza, zawsze posyłają po doktora Lopeza.
No więc przyszedł, od razu. W. każdym razie bardzo
prędko. Więcej nic nie wiem.

— Została pani przy seniorze do przyjścia doktora?
— Tak. Była dalej nieprzytomna.
— A teraz, panno Consuelo, có pani wie o srebrnej

szkatułce?
Consuela popatrzyła bezmyślnie.
— O srebrnej szkatułce?

— O tej tutaj. Proszę spojrzeć, jest zalana krwią i
silnie wyszczerbiona z tej strony, którą uderzyła o bruk.
Czy przedtem widziała pani już tę szkatułkę?

— Nigdy. Nic o niej nie.wiem.
— Dobra. Dziękuję, panno Consuelo.

Consuela wstała z wdziękiem i przeszła przez pokój
zatrzymując się na chwilę przed biurkiem Esckmilla.

— Nie pozwolę się obrażać. Wymawiam.
— Nie wymawiasz. Ja cię wylewam.
— Wymówiłam, zanim mnie pan wylał. Ha!
— Policzę wszystkie ręczniki, co do jednego. Osobiś­

cie.
— C och ino.

Consuela strzepnęła palcami i wyszła zatrzaskując za

sobą drs-wi mocno i .nieodwołalnie,
(Ciąg dalszy nastąpi)

czy krakowskiej reprezentacji,
prowadził będzie hm, Stanisław
ŻAK.

Wchodzące w skład sportów
obronnych konkurencje są a-

trakcyjne. W ramach młodzieżo­
wego wieloboju sprawnościowe­
go odbywają się: pływanie na

50 m. st. dow., strzelanie z ka­
rabinka małokalibrowego oraz

bieg przełajowy na dyst. 400 m.

z pokonywaniem przeszkód. Le­
tnie sporty obronne to: — trój­
bój obronny’ (bieg przełajowy,
strzelanie i rzut granatem na

odległość) — wielobój sztafeto­
wy (bieg, strzelanie, czołganie,
rzut granatem, forsowanie ścia­
ny i płotu) — strzelanie. Poje­
dynek strzelecki polega ńa bez­
pośredniej rywalizacji zespołów
w strzelaniu z kbks.

Sporty obronne wymagają,
więc dużej wszechstronności.
Potrzebna jest tu szybkość,
sprawność, .spryt i siła, celne
oko i opanowanie. Jednocześnie
zaś konkurencje obronne są do­
stępne dla każdego zdrowego
człowieka, a ich uprawianie nie
wymaga nadzwyczajnych pre­
dyspozycji i umiejętności. I w

tym tkwi ich dodatkowy walor.
(ms)

się nazywa? Jak
Dokąd pójdziemy ?

SOBOTA ’

LEKKOATLETYKA '

Godz. 16 Stadion Craćświi:
Mistrzostwa Okręgu Juhiorów

NIEDZIELA ’

PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 Boisko. Wisły:
Wisła — Zagłębie

(I liga}
Godz. 17 Boisko Cra’covii:

Craćovia — Broń
;. Z(II liga)

Godz. 1-1 Boisko. Korony;.
Garbarnia — Stal II Mielec

(liga międzywojewódzka)
Godz. 11 Boisko Wawelu:

Wawel — Polna Przemyśl
(liga międzywojewódzka)

LEKKOATLETYKA

Godz. 10.30 Stadion Cracovn:
Mistrzostwa Okręgu Juniorów


